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O akcję unijną na Wschodzie Polski
Autor artykułu „Nieoczekiwana 

kropka nad niewy ćaźnem i “ podpinany 
literami J .  K cki, , SfOwo 1 maja br.)  
zapewne ma poczucie zasługi, że och 
krył wielkie niebezpieczeństwo, g .ożące 
narodowości i państwu. Odkrył miano 
wicie, że akcja  unijna, prowadzona na 
rfdszych kresacli przez kośció ł katoli­
cki, jest  robotą niebezpieczną, bo jest 
to „robota rusyfikatorska ze strony Ro­
sjan - emigrantów-, bo jest prowadzona 
w „oorządku rosyjskim", bo jako taka 
„dąży do wynarodowienia sizerokich 
mas ludu białoruskiego i do przerobie- 
nina go rfa Rosjan11. Stąd wyprowadzo­
ny został wniosek, że „ten obrządek 
jes t  bronią polityczną w grze, obliczo­
nej na d altką  metę“ na rzecz carskiej 
Rosji , a ten wniosek skłonił autora ar 
tykułu do rzucenia końcowego pyta­
nia: „czy praca Polaków nad rozwo­
jem obrządku grecko - rosyjskiego w 
Polsce nie ma cechy zdrady narodo­
wej i państwow ej? “

Zapewne, sam sobie w duchu odpo­
wiedział, że tak! Oczywiście zasługuje 
na wielką pochwałę troska autora o 
dobro narodu polskiego i bezpieczeń­
stwo polskiego państwa, która podyk­
towała m a  ta  alarmujące pytanie. 
Ale nasuw a się pytanie inne, czy za­
troskany o saius Repubiicae autor 
miał dostateczne podstawy do puszcze- 
ma w świat takiego alarmu, który z*a 
krawa poniekąd na polityczne denun­
c ja c je ?

Chociaż bezpośrednio nie z a in te re ­
sowany, bo w akcji misyjnej nie pra­
cujący,.  interesujący się wszakże akcją 
unijną na nbszych kresach wschodnich, 
pragnąłbym wykazać, że alarm, podnic 
s :ony przez autora „Kropki11, jest fa ł ­
szywym, opartym na ni cporozuinie- 
n acn i niezrozumieniu sona wy której 
dotyczy.

Najpierw> co do kompetencji autera 
Autor, według wszelkiej pewność kre­
sowiec, tak pisze, jakby' o prowtdzo 
::ej przez Kościół akcji unijnej wdeuziat 
c w jedynie z plotek, z nasł>»zki, j a : to 
irfśWłą. A miał chyba sposobność oso- 
oiście zetknąć się i z „brodatymi iczir 
i f im r11 1 „jezuitkami11 z ul. Piłsud ,k e- 
g c ;  mógł był łaiwo posłucnać kaz.M 
w kilku unickich kiściołach, choćby u 
ow;ych ,,brod’atych jezuitów11 w \ lber  
tynie; mogł o tej całej akcji, o je j  po­
czątkach, zasadach i metodach zasię­
gi ąc autentycznych wiadomości w kur 
jacn  biskupich w Wiinie, Pińsku, S c i -  
cach, Łucku, poa których kierunk'em i 
jury dykcją akcja ta jesst  prowadzona, 
Osnowra wszakżt 'artykułu nie upowa­
żnia wcale do wmiosku, by autor cokop 
Iwiek z tego zrobił dla lepszego poin­
formowania się o  sprawie, która go 
tak zarrapowała. Oparł się na różnych 
„r.u.wi się11, „opowiada się11, którym 
wys' traszona wyobraźnia naiiau  
kształty jakiegoś sprzysiężenia na bez 
piłczeństw o Polski. Wpadł mu przy­
padkiem do ręki rumer pisemka, w y­
dawanego w Paryżu dla Rosjan emi­
grantów, nawTÓcouych tani do katoli­
cyzmu i z niego cytuje pewne nazwiska 
cyfry, które wydają mu się rewelacyj 
nemi. A tymczasem o tyrch samych 
spiaw*ach pisze się pi zecie do kilku lat 
w' pismach polskich, w „Misjach Kato­
lickich11, w „Przeglądzie Powszech­
nym11 i innych; opisuje się każdy nie­
ma! szczegół rozwijającej się akcji,  bro 
nu się je j  przed niezrozumieniem i za­
rzutami. O tein wszystkiem autor „Kro­
pki11 nic nie wie. Dziwi go co  wyczytał 
w paryskim „Błagow ieście11, gdy tym­
czasem to sarno mógł znaleźć w wyda 
wanym w Wilnie od kilku lat, za apro 
batą miejscowej władzy kościelnej, ro­
syjskim „Christianinie11, albu w waTsza 
wskim „Kaitieżu11. Zgoiszany i wylęknio 
ny, „odkrywa11 rzeczy, które dzieją się 
przec.eż mc w żadnych konspiracyj­
nych podziemiach, ale w' pełnem świe­
tle słonecznem, pod kierunkiem bisku 
pów katolickich, polskich, pod czujnem 
okiem władz świeckich i policji. Jak w i 
dzfmy, znajomość rzeczy, o którycn pi­
sze, jest  u autora mała, raczej „żadna11, 
mówiąc z niemiecka, i dziwić się nale­
ży, że z tak ubogim ekwipunkiem wy 
stąpd do walki z niebezp'eczeństw'em, 
które poczytuje za tak wielkie.

Ale cóż to tak nie spodobało się au 
torowi w  akcji unijnej?

R ażą go najpierw „egzotyczne po­
stacie11 Kapłanów, pracujących w tej 
akcji, ich „nieco za efektowne meta­
morfozy’1, konkretnie mówiąc ich „bro­
dy11. Naprawdę jestem wprost zażeno­
wany, że o takich głupstwach na ła­
mach pow ażnego dziennika zmuszony 
jestem z kimś się rozprawiać. Autor 
„Km pki11 robi mi wrażenie człowieka, 
który z zaścianka swego na świat Bn 
ży nie wyjrzał, o powszechności Koś­
cioła katolickiego nie słyszał; historji 
nusyj katolickich nie zna. Afasjonarze 
katoliccy, przejęci myślą pozyskania 
wszystkich dla prawdziwej wiary, nie

takie przechodzili metamorfozy, jak te, 
które autora tak gorszą. Francuzi, Wło 
si, i Polacy, kiedy było potrzeba, prze­
kształcali się w chińskich mandarynów, 
'indyjskich braminów, przyjmując nie 
tytko ich strój, ale sposób życia; fa z  
sobie golili głowy, pozostawiając war­
kocz, drugi raz nakładali, na nie turba­
ny, czy fezy; raz się charakteryzują na 
Anglików, drugi raz obrastają jak  nie­
dźwiedzie. Robili to wszystko i robią, 
by odpowiedzieć wskazaniom swego 
prototypu, śwr. Pawła Apostoła: „dla 
wszystkich stałem się wszystkiem, 
abym wszystkich pozyskał dla Chry­
stusa11. Cóż tedy dziwmego, ze posłani 
do pracy wśród prawosławnych n’a na­
szych kresach misjonarze, lub ducho­
wni dopiero z  prawosławia nawróceni, 
uważają za konieczne przystosować się, 
powiedzmy, do miejscow ej mody, do 
tego obrazu duchownej osoby, jatci się 
wyrył w wyobraźni ludzi danego śro­
dowiska? W  gruncie rzeczy do tego no­
wego swrojego wyglądu (konwertyci—  
do starego) tak mało są  przywiązani, 
że z równą gotowością golić się będą 
kilka razy na dzień, jeśli to ułatwi im 
pracę. Wszczynać z tak błahego powo 
du |akąś dyskusję, snuć z wyglądu księ 
dza domysły o jego sympatjach polity­
cznych, lub czemś pudobnem, jak  to 
czyni autor omawianego artykułu, jest 
to tak dalekiem od1 ducha prawdziwe­
go Chrystusowego Kościoła, że r*aczej

trzeba to uważać za objaw owego cia­
snego horyzontu myśli, j'aki jest właści 
wy wchodniemu prawosławdu, które na 
takiein tle rodziło poważne schizmy i 
rozdziały w swem łonie. Brody? Autor 
„Kropki11 zdąje się z niejaką s/mpatją 
odnosi się do unji św. Jozafata, prze­
ciwstawiając ją  dzisiejszej akcji unij­
nej: możeby powiedział: czy widział
jak i portret, przedstawiający tego Świę 
tego katolickiego bez brody? Ale i o 
tym Świętym wie może tylko coś nie 
coś ze słyszenia, skoro nawet imię j e ­
go pisze niepoprawotie.

Przejdźmy do drugiego punktu. 
Autor ,,;Kropki nieoczekiwanej11 odróż­
nia aż cztery odmiany „Kościołów tr  
nickich11, tak iż, jak  sam , przyznaje, 
można aż „głowę stracić11 Mówi o Ko­
ściele św. Jozafata, o Kościele unickim 
na Podlasiu, o innym w Małopolsce, 
wreszcie szerzony obecni e na Cresach 
obrządek wschodni uważa za „czwar­
ty Kościół grecko - unicki, który nie 
ma nic wspólnego z trzema poprzedni­
mi11, i na ten czwrarty właśnie uderza 
w swym artykule. Otóż te dystynkcje 
nie mają dostatecznej podstawy. Jako 
trochę lepiej z temi rzeczMmi obeznany, 
śmiem upewmić autora, że rzekome 
„cztery11 obrządki, czy cztery Kościoły 
unickie, nierylko m ają  dużo wspólnego 
ale są  jednym i tym samym obrząd 
kiein. T y lk o  autor wrziął go w różnych 

czasach i w różnych częściach Rzeczy­

pospolitej i stąd doznał złudzenia wie­
lości.

[eżeli cliodzi o rozmaitość obrząd­
ków, to trzeba je j szuKać gazie indziej. 
Mianowicie poza tym obrządkiem, któ­
ry nosi nazwę greckiego, czy w schód ' 
nio - słowiańskiego, czy bizantyjskiego 
-— w Kościele katolickim istnieje jesz­
cze sześć inych obrządków (trzy za­
chodnie i trzy wscnodnie) , z których 
jednym tylko jest  obrządek łacińsko - 
rzymski przez nas Polaków przyjęty. 
Wszystkie te obrząaki mają prawo oby 
watelstwa w Kościele, wszysrkiemi 0 - 
piekuje się Stolica Apostolska, wszyst 
kie w samem centrum chrześcijaństwa, 
Rzymie, posiadają swoje świątynie, i 
nikt tam z tego powodu „głowy nie 

traci11. Raczej podziwia Każdy boga­
ctwo form, uniwersalizm/, tolerancję 
praw/dziwmgo Chrystusowego Kościo­
ła, rażąco pod tym względem odbiega­
jące od ciasnoty schizmy, która uznaje 
tylko jeden obrządek, bizantyjski.

Ale tu, w Polsce, nie mamy do czy­
nienia z wszystkiemi temi obrządkami. 
Mamy ich wszakże trzy: rzymski, or­
miański i grecki, o którym obecnie roz 
prawiamy. Ten jest tym samym ob­
rządkiem w Małopolsce i na kresach 
północnych; ten sam obrządek istniał 
tu przed Siemaszką i na Podlasiu przed 
Popielem. Oczywiście ten obrządek u- 
legał pewnej ewolucji i loPalnym za - 
barwnemom (podobnie jak się to dzieje

nawet z obrządkiem łacińskim w róż 
nych krajach i czasach),  więc nic dzi- 
wmego, że można zauważyć pewne ró­
żnice między tein, co było w Kościele 
sw Jozafata, a tern, co widzimy w G a ­
licji, lub teraz na kres'ach. są to wszak­
że różnice drugorzędne, nie upoważ­
niające' do twierdzenia, że między te- 
mi obrządkami „niema nic wspólne­
g o11. jeżeli chodzi o podobieństwa czy 
różnice, to obrządek dzisiaj na Kresach 
szerzony może jest bliższy do obrząd­
ku św. Jozafata, wogóle do obrządku 
na Rusi zaraz po Unji Brzeskiej, niż 
ten ostatni do obrządKti z roKu 1830, 
kiedy to unja przeszła już kilkuwieko- 
wy okres rozwoju i stabilizacji. Ewolu­
cji. tę zburzył Siemaszko i dziś, 
kiedy luuność przyzwyczaiła się już do 
wielu szczegółów obrządkowych współ 
nych z Moskwą, byłoby rzeczą niero­
zumną chcieć nanowm gwałtem to bu­
rzyć, a przywracać wszystko, co było 
przed stu lat)'. Dlatego a lm a  unijna 
na kresach bieize obrządek takim, ja ­
kim go tutaj znajduje w obecnej do­
bie; oczyszcza go tylko z wyraźnych 
■nantion kościelnego oaszczepienstw a. 

wprowadzając modlitw-ę za O jca  św., i 
usiłuje potem tchnąć w niego katolic­
kiego ducha, uczynić zen narzędzie ka­
tolickiego wychowania ludu. Autorowi 
„Kropki11 nie podoba się to, jako kon­
serwowanie „rosyjskości'1, tern nie 
mniej jest to metoda rozumna, a przy

\

Z ZA KORDONÓW
Łotwa unie po ttmie tófc

W yw iad z gen, Radzinszem
R Y G A , 7 V. Pat. „P od eja  Brldi“ 

zam ieściła  wywiad z szefem  w yszko­
lenia &rmj łotew skiej gen. Radzin- 
nzem. G enerał poruszył kw estję wy 
szkolenia w ojskow ego i znaczenia 
konferencji rozbrojeniow ej oraz  w yra­
ził swe zdanie co  do budowy foriec, 
przyczerh pow ołał się na praktykę 
niem iecką, k tóra polegała na tern, że 
m ilionow e sum y przeznaczały Niemcy 
zam iast na budowę fcrtec , na budo­
wę dróg, szos 1 kolei stiatcg'cznych.

T eg o  sam ego system u trzym a się 
obecnie P o lsk a  na granicy sow ieckiej. 
Przeprow adza ona inicusyw nie budo­
wę dróg kom unikacyjnych i glOwną 
u w e gę zwraca na w yszkolenie. Na 
Łotwie natom iast budowa dróg nie 
ma najm niejszego znaczenia strateglcz 
nego i w tycn kw estjach uwzględnia­
ne są  jedynie postulaty partyjne. Z da­
niem gen. Radlnsza ani am ija  łotew ­
ska, ani estoń sk a , ani te i  litew ska, 
p o m ija jąc już je j liczebność, nawet z 
punktu widzenia w yszkolenia i uzbro­
jen ia nie może stawić czoła R osji so ­
wieckiej. Jedynem  rakiem państwem  
na W schodzie je s t P olsk a.

Należy przytem stwierdzić, że jeś li 
w R osji sow ieckiej je s t  co ś  dobrego, 
to  je s t niem atm ja .N a czele arm ji s o ­
wieckiej s ie ją  przeważnie byli cficero  
wie dawnej R osji i gdyby rząd Stali­
na m iał całkow icie do nich zaufanie, 
to  jużby dawno w ojna wybuchła m ię­
dzy P olsk ą  a R o s ją  sow iecką.

W  razie w ojny pomiędzy P o lsk ą  a 
R o s ją  E sto n ja  i Łotw a nie m ają cze­
go się obaw iać, gdyż terenem  wojny 
będzie Ukraina i B ia ło ru ś, gilzie już 
obecnie skoncentrow ane są  siły  boi 
szewickie. Gdyby główny atak był 
skierowany przez Dynehurg, to wów­
czas R o sja  m u siałaby ptzerzucić sw o­
je  siły  z Ukrainy, t. j .  z terenu, na 
którym  coraz bardziej szerzą się ten ­
dencje narodow e. A gdyby przerzuci­
ła  gros swoich sił pod D yneburg, to  
Polacy m ałem i siłam i m ogliby w strzy­
m ać na tym odcinku ofenzywę b o l­
szew icką, a sam i łącznie z Ukraińca 
mi c b e jść  arm ję sow iecką z południa. 
Gdyby zaś R o s ja  sow iecka w szczęła 
w ojnę z Łotw ą i E sto n ją , to  P olska, 
ob aw ia jąc się Odcięcia od m e rz *  B a ł­
tyckiego, m u siałaby również wystąpić.

W rarle  wygranej y przez 
P olsk ę, Łotw a nie m a powodu do 
n a jm n R jsze j obaw y, gdyż wtedy je j 
granice pozostałyby nienaruszone, na­
tom iast gdyby Polaka w ojnę przegna­
ła , istnienie Łotw y byłoby rozstrzyg­
nięte, gdyż R o s ja  sow iecka nie będzie 
się liczyła z s iłą  m ilitarną Łotw y. 
B io rą c  powyższe pod uwagę, generał 
je s t zdania, że w razie woiny n a j­
m niejsze ryzyko ponosi Łctw a, o  ile 
stanie po stronie Polski. Neutralną 
pozostać Łotw a nie m oże. O  przy­
mierzu z R o s ją  sow iecką nie może 
b y ć -w e d łu g  gen. Radinsza —  mowy

Z powodu pow yższego wywiadu 
socjaldem okraci złożyli w s njm 'e Jn 
terpelację do prem jera C dm hisza 
Fraw dopodobnie w ciągu przyszłego 
tygodnia prem jer Celm insz udzieli na 
nią odpowiedzi.

Bauirt Reictismetisy w Reichrtagu
BERLIN. 7. 5. ( P A T ) .  W kotnisj‘i budżetowe; Reichstagu toczyła się 

dziś dyskusja nad poszczególnemi pozycjami budżetu ministerstwa Reichs- 
wehry. Komisja odrzuciła wniosek socjal - demokratów o  skreślenie pół mii- 
jona nrk z funduszu dyspozycyjnego ministra Reichswelmy. Minister Groener, 
odpowiadając na zarzuty co  do złego traktowania żołnierzy i mnożących się 
wypadków samobójstw w' Reicnswehrze, powołał się na fo, ze ilość wypad­
ków samobójczych ze 184 w roku 1924 spadła w roku ub. do 79. Przy wydat­
kach z tytułu' manewrów jesiennych poseł socjal - demokratyczny Loeber pod­
kreślił, że znaczenie ostatnich manewrów na Śląsku ucierpiało bardzo, ponie­
waż dowództwo kładło mniejszą wagę na sprawmość bojową żołnierzy, aniżeli 
na efekt, obliczony na ożywienie ducha militarnego wśród ludności cywilnej.

Buttit wsisnasiy , rozitrojonycir Himmise
PIĘC IO K R O TN IE W Y Ż SZ Y  OD B U D Ż E T U  PR Z ED W O JEN N EG O .

BERLIN . 7. 5 . ( P A T ) . P i^ sa  niemicctc? w daiazyrr, ciągu wyitażt zdziwię 
nie, że w budżecie Re.chswehry na nok 1930  wydatki na am unicję dla 100 ty 
s ięcu ie j arm ji w ynoszą 05 nriljonów ntk., pjoddZas gdy dla 5 0 0 .0 0 0  nej arm ji 
z roKu 1913 wydatki te  dochodziły żaiedw ie do 65 miljonów nrk. Dziwnie wy­
sokie, zdaniem prasy, są  również pozycje na umundurowanie, da co  budżet z 
roku bież. Przew iduje na jednego żołnierka 2 8 9  mk. rocznie, a  w ięc 4  razy wię 
ce j, niż wynosiły wydatki na umundurowanie zołnieraa artnji cesarsk ie j z r. 1913

idH kgditi &tiaaiuavany „Sofortprogranr
BER LIN , 7 V. Pat. W edług fnform acyj k ó ł parlam entarnych, gabinet 

Rzeszy na posiedzeniu w cznrajszem  ustalił sp o só b  finansow ania „Sofort- 
program u ".

Z przedłożonego przez m inistra finansów spraw ozdania wynika, że 
rząd na finansowani** program u pom ocy dla prowlncyj wschodnich rozp o­
rządza sum ą 51 ,3  miljony m k., przewia ianą w budżecie na rok  1930. Po- 
zatem  na cele finansow ania program u pom ocy użyte m ają  być dochody, 
uzyskane ze sprzćdjrży w łasności nieruchom ości państwa na terenach ew a. 
kuow anych oraz  z pozostałych rezerw Banku dla obI!ga*yj przem ysłowych-

D o th o ay  z tych ostatnich źródeł ob liczają  na 57  -  67 m iljonów  mk. 
W ten sp o só b  rząd rozporządzałby na cele przeprowadzenia akcji pom ocy 
dla terenów  wschodnich ogólną su m ą 117 miljonów mk.

''M e c !?  i t f E i i s  u  nap I 10I9 J e r a  H o

LO N D Y N , 7. V. Pat. 2  okazji d zisiejszej u ro cz y sto ści 2C iccia w stą ­
pienia na tron króla J e r . - g o  dzienniki zam ieszczają obszerne artykuły, p o­
św ięcone ogólnem u rc  wojowi dziejów tego okresu . Niektóre dzienuiki 
p iszą, że k ró l Jerzy  >odczas sw ego panowania by ł świadkiem większych 
zm ian w stosunkach politycznych, społecznych i zdobyczach naukowych 
świata, aniżeli jeg o  poprzednicy. Najwfększem  wydarzeniem by ła  oczywiście 
wielka w ojna, która zburzyła szereg tronów , a w zm ocniła tron bryty jski, 
cieszący się raufanfem  dem okracji.

K ról Jerzy  odwiedził dzisiaj wyścigi w Newm arket po raz pierwszy 
od czasu  sw ej choroby t. j .  od roku 1928 r.

frzygotóisranla un Subaru praweskwnrgfi
W A R SZA W A . 7. 5. ( P A T ) .  W  związku z pracami korni sji, zajmującej 

się organ,'żacją przedsoDorowego zebrania i  jego zadaniami, w dniu 7 bm. od­
była się w pałacu metrupolji prawosławnej w W arszawie knferencja pod prze­
wodnictwem J E  . metropolity Dyonizego w składzie J E  arcybiskupa gro­
dzieńskiego Aleksego, p,p dyr. departamentu W R  i ÓiP hr. Potockiego naczel­
ników z ministerstw Spraw Wewnętrznych Henryka Suchenek - Sucheckiego 
i Spr'aw Zagranicznych Hołówki. Konferencja ustaliła, żc wyznaczona przez 
święty synod liczba 12 członków przedsoborowego zebrania zostanie powięk­
szona do liczby 30, przyczem osoby, wchodzące w skład przedsoborowego 
zebrania, będą miały głos decydujący, natomiast przedstawiciele rządu p, Su­
chenek - Sucheck1, Potocki i Hołówko oraz przedstawiciele kancelarji syno­
dalnej pp. Roszczycki i doradca prawny Mikołajew —  głos doradczy.

Do przedsoborowego zebrania wejdą między innem z diecezji grodzień 
skiej i wileńskiej od duchowieństwa protojerej Włodzimierz Jóźwik. 
Mitrat, ks. Guszkiewicz, proboszcz parafji białostockiej, od wiernych —  W ło­
dzimierz Wiszniewski; adwokat mieszkaniec m. Wdna, Grzegorz Chudzik, 
starosta cerkwi Święcickiej, Leonidas Radiszewski, inżynier, mieszkaniec m. 
Słonim'a, Apolujusz Smorżewsk., mieszkaniec m. Wilna, Jerzy Molier, oby­
watel ziemski ze Stołowic, powiat baranowicki. Z ramienia kolegjum profesor­
skiego wydziału teologji uniwersytetu Warszawskiego w ejdą dwmj profesoro­
wie, wybrani przez wspomniane kolegjum, do przedsoborowego zebrania. 
Konferencja ustaliła nadto, że stosunek duchowieństw*a do wiernych tak w 
przedsoborowem zebraniu, jak  i na soborze wynosi 2 '3 .  t.j. na dwócn ducho­
wnych trzech wiernych. Następne obrady komisjsi odbędą się w dniu 13 maja 
br. również w pałacu metropolji prawosławnej przy ul. Zygmuntowskiej 13 
w Warszawie.

ECHA STOLICY
Herbatka polityczna

W A R SZA W A , 7 .V . P at. Pani Prezy­
dentowa M ościcka podejm ow ała w dniu 
dzisiejszym  po południu heiDafą w 
Zam ku przedstawicieli świata politycz­
nego, dyplom acji, w ojskow ości, s ą ­
downictwa, ster gospodarczych on  z 
świata naukow ego i kulturalnegu s to ­
licy. Przyjęcie, które n e s iło  charakter 
tow arzyski, zaszczycił sw ą obecn ością  
Pen Prezydent R tu z y p o sp o lń e j w 
otoczeniu członków  domu cywilnego 1 
w ojskow ego. W śród  przybyłych o so  
b istości między Innemf byli obecni 
ctłonK ow ie rządu z prem jerem  Sław ­
kiem , m arszpłek Sejm u  D aszyński, 
szereg posłów  i senatorów , wyższe 
duchowieństwo z kard, Kakow skim , 
korpus dyplom atyczny z nuncjuszem  
apostolskim  m sg. Marmagg/ generali 
c ja , wyżsi w ojskow i z pierwszym w i­
cem inistrem  gen. Konarzew skim , atte- 
ch ć : w ojskow i państw ^zagranicznych 
z szefem  m isji francuskiej gen. D e- 
naln, w ładze sądow e z piezese<ii S ą ­
du N ajw yższego Supfnskim  i preze­
sem  Sądu Apelacyjnego Dutkiewiczem , 
rekiorow ie wyższych uczelni; i t. d. 
H erbata, k ióra  zgrom adziła p rzeszło  
6UU o só b , w m iłym  n astro ju  przeciąg 
nęra s fę do godz. 19.

Ksnferencia gsspaaarrza
W A R SZA W A , 7. V . P a t  D ziś po 

południu pod przewodnictwem p. p re­
zesa Rady Ministrów W alerego Sław ka 
odbyła się kon{erencja  gospodarcza, 
w Której wzięii udział: m inister spraw 
zagranicznych Z alesk i, m inister ro l­
nictwa Jan ta-P o łcry ń sk i, kierownfk 
m inisterstw a skarbu M atu jrew ski, 
kierownik M inisterstw a P rzem .i Handlu 
Kwiatkowski oraz  podsekretarz stanu 
M. S . W ewn. Pierackl.

KonfErenc]? w snrsalB ru sze ­
nia Polesia

B R Z E ŚĆ  n B U G IE M , 7 . V . Pat 
D ziś o  godzinie 7 przybyli do Brześciu 
ministrowie Matakfewicr i Staniewicz 
wicemin. robót publlctmwh G ó rsk i, dy­
rektor cepanam entu  M inisterstwa Re 
fo im  Rolnych K aczyński, naczelnik 
wydziału m eljoracvinego Ministerstwu 
Reform  Rolnych inż. Michał ■'ki. W 
b'urze projektów  m eljoracjl P olesia  w 
Brześciu  odbyła się konferencja z 
udziałem  wojewody, w program  kić 
rej wchodziły: 1) inspekcja dotychcza 
sow ej pracy biura projektów  mG}( 
racji, 2 ) zapozr. inie się z p rc g rarriem 
rob ót pomiarowych i wykonawczych,
3) ułożenie program u dalszej pracy,
4 )  omówienie program u finansow ania 
przedsieb;orsiw a osuszania Polesia. 
Ju tro  rano o  godzlni* 5 e j m instro- 
wie wyjeżdżają do lwacewicz, na zwie­
dzenie bagien W iadotupuckich, regu­
lacji Hryv/dy i innych rooór, wykony 
wanych przez b iu io  projektów  m elio­
racyjnych. Pow rót do W arszaw y na 
stąpi prawdopodoDnie pojutrze.

tern wyraźnie polecona przez Stoiicę 
świętą i znana episkopatowi polskiemu 
akcją tą kierującemu. Gdzie jednak 
ludność, nawrócona do katolicyzmu, 
ma ż)wsze tradycje pewnych różnic 
obrzędow ych. jakie (śmiały w przeded­
niu kasaty unji, tam się je uwzględnia, 
jak to widać ze sprawozdania z kon­
ferencji w tej sprawie, odoytej w prze­
szłym roku w Siedlcach. W ogóle kwe-a ~
stja różnic obrzędowych jest bardzo 
dyskutowana przez samych pionierów 
akcji unickiej; debatowano nad nią 
szczegółowa na konferencja, odbytej 
świeżo w Pińsku. Nic się nie robi, co- 
by nie było gmntownie przemyslanern 
i nie uzyskało aprobaty władz kościel­
nych.

Dalej autor nie może się połapać w 
sprawie hierarchicznej organizacji u- 
nji. O nowej akcji piszse: „Nie jest to 
właściwie kcsciół, bo nie ma własnej 
hierarchji jest to tylko obrządek 
wschodni Kościoła katolickiego11. S ło ­
wem, jak to kiedyś powiedział jeden z 
carów, nie jes t  to ni mięso, n . ryba A 
tymczasem je s t  to rzecz arcypiosta dla 
każdego kto rozumie, co jest  Kościoł, 
co wiara, a co obrządek. Kościół Ka­
tolicki jes t  tylko jeden, zcemenrowany 
tą samą wiarą i hierarchiczną zależ­
nością od Rzymu. Pojęcie Kościoła u- 
nickiego nie jest  pojęciem współrzęd- 
nem, a tern mniej przeciwstawiłem 
pojęciu Kościoła katolickiego, lecz 
podrzędnein. Unja jesr składową częś­
cią Kościoła katoliciniego. Kościół uni­
cki w G abcji jest  tak samo kato.ickim,. 
jak  Kościół łacrńnko polski w Wilnie. 
A z drugiej strony można go tak sa­
mo nazwać „tylke oorządkiem wschod­
nim K ośc:oła katolickiego" , jak  nazy­
wamy wskrzeszaną obecnie unję. Z 
reguły wschodni obrządek posiada wla 
sną hierarchiczną organizację, ale wy­
jątkowo może je j nie posiadać, tam na- 
przykład gttzie została ona zniszczona 
pr2 ez jakieś prześladowanie, albo gdzie 
nie zdążono jej jeszcze utworzyć. W 
tych wypadkach, według praw Kościo­
ła, określonych jeszcze w XIII wieku 
na IV Soborzć Uateraneńskim, katolicy 
wschodniego obrządku podlegają jury­

sdykcji biskupów- łacińskich, którzy 
jednak są obowdązani, o ile to jest mo- 
żliwem, dostarczać im kapłanów ich 
rodzimego obrządku. W  myśl tei zasa­
dy, kiedy zdrada Siemaszki unicestwi­
ła hierarchję unicką na Białej Rusi, 
Pius IX papież paru dekretami polecił 
episkopatowi łacińskiemu w  Rosji, by 
roztoczył duchowną opiekę naa unita­
mi, krorzy chcieli wytrwać przy wierze 
ojcówn Tylko brutalność carskiej poli­
tyki uniemożliwiła wykonanie tego po 
lecenia. Natomiast, skoro ta przemoc 
minęła, skoro powstała Rzeczpospolita 
PolsKa, na sumienni biskupów polskich 
zaciążył obowiązek w' jednych miej­
scach (naprz na Podlasiu) dostarcze­
nia kapłanów tym z byłych unitów, któ 
rzy pragnęli zachować zarówno wiarę 
katolicką, jak  i obrządek rodzimy, w 
drugich —  podjęcia akcji misyjnej dla 
odzyskania dla Kościoła potomków 
tych, co niegdyś do unji należeli. W 
jednym i drugim wypadku trzeba było 
podjąć organizowanie ośrodków ob­
rządku wsćhodniego pod jurysdykcją 
łacińską w braku na tych obszarach in­
nej, to znaczy wschodniej hierarchj 
katolickiej. 1 tak też uczyniono za wy­
raźną aprobatą Stolicy Apostolskiej. 
Czy hierarchm wschodnia katolicka 
zostanie tu w znowiona, czy tek dłu­
żej ? może na bardzc długo pozostanie 
obecny status qub, to zależeć będzie 
od postępów' katolicyzacii tego kraju i 
od wdelu innych jeszcze czynników, w 
ostateczności od Rzymu, do którego 
należy tu głos ostateczny. W e Wro- 
szech naprz. tak zwani lfalo - grekowie 
wschodniego obrządku podlegali ju­
rysdykcji łacińskich biskupów przez 
kilka wieków. W  żadnym więc razie 
nie należy w obecnym porządku na 
naszych kresach upatrywać czegoś dzl 
wnego, niezrozumiałego, ani łamać so- 
oie głowy nad tern, naa czem ezuwm 
kompetentna władza kościelna.

X. Jan Urban T . J.

P nziy pp4 e k r e d a k c j i :  Jutro za­
mieścimy dalszy ciąg i zakończenie artykułu 
O. Urbana, wybitnego jeizuity poisnfego, I-ió- 
ry k si. Urban nadCslał nam w charakterze 
artykułu pOltmtcznego. Przyoom iramj ró 
wnoazesnie, iż niejeder, p, K— cki wr.owia- 
ctaf na naszych szp&ftach krytyczne uwag' 
co do pożytku i dla katoncvzmu 1 dla pol­
skości obi zadki- słowiańskiego; że pizypom 
oimy tylko aoskonaiy arfyKuł p. Romans 
Skirmunta w tej oprawia oddający doklac 
r ie  poglądy pod tym względem kresuwegc 
ziamiaństwa. Dlatego też po zamieszczeni; 
uwag ks. Urbana pozwolimy sobie j«=szcz* 
raz Dowrocżć do tego tematu i podnieść pe­
wne sprawy, które może pominął ks. Ur­
ban w swoim zasadnicąeni ujęUu tej kwe- 
stp.
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ECHA K R A J O W I
Pożar młynu it lowogródlui

W czoraj w not'^ z niewyjaśnionych przyczyn począł palie się miyn Królewieckie­
go w Nowogi udku przy ulicy Zamkowej. Ogień z trudem został zlikwidowany przez 
straż igniov\ą, lecz pastwą płomieni padły wszystkie uiządzema mlynu.

Podczas akcji ratowniczej kilku strażaków uległo poparzeniu. Straty nie są jeszcze 
określone. ----------

Kurta kroju Rzycią i rol>ót kobiecych, przez uczenice, która licznie zwiedzającym 
Z ramienia Rady Opiekuńczej Kresowej Wardze się podobała, tembardziej że każdy 

w Wilnie został zorganizowany kurs kroju zrozumiał realny pożytek tego kursu dla 
szyci . i ńobót kobiecych dla członkiń Swie- wiejskich dziewcząt, które już teraz nie będą 
tlicy R O K. w Górnicy pow św ięciańakie- potrzebowały wydawać pieniądze na kraw-

LISTY $YBiM Z 6 W dK&lGU Nr. 62 LIDA
Zgłoszono ogółem 13 list

LID A. 7 .V . (teł. w łasny ,,S ło w a“ ). N astępu jące listy zostały  uznane 
za ważne przez k om isję  w yborczą: L ista Nr. 2 P P S . na czele z Plaw skim , 
Nr. 3 P S L . W yzwolenie z Karweckim  M ichałem  na czele. Nr. 4 Bund z 
Erlichem  H ersrem , Nr. 10 Stronnictw o CntODskie Adolf D ubrow nik, Nr. 18 
B iok  M ale jszo śc ł— Biidziukiewicz Adam, Nr. 20  RN O. Em ilianów  ja n , Nr. 
25  C U D . P iast Harniewicz Hipolit, 36  B ia ło ru sk a  Sfalanska P artja  Pracy 
H lebow iczówna Stetan ja, N t. 37  O gólna B ia ło ru sk a  lista  ludowa Iwaszide- 
wicz M ichał, Nr. 4 0  Stronnictw o Ludowe O drodzenie Mickiewicz Stefan, 
Nr. 43  O pieka nad m ałorolnem i i bezrolnem l H erm an W ikto i, Ni, 45  Bia^ 
łoru sk i B lok  w łośclansko-robotniczy Stankiewicz ja n ,  Nr. 4 6  B ia ło ru sk o - 
W łosciań sk i Kiub RoDOtniczy, W ołyniec.

Demokratyczne kofiuńst«ło

*, - f i '
u r a i n  t o r a i f f l c t i i t »  S a a t l?  tm h o slo w irji

PRAGA. 7. EL (P A T ). W  czasie wczorajszego planarnego posiedzenie senatu  do 
szlo do incydentu, wywołanego przez komunistów. Przyprowadzili oni na salę obrad 
otrtąicancgo, rzekomo pobitego przez policję w zajśaiaigi komunistycznych w czacie świąt 
Wielkyejnotjy, aijcsztowano i torturow anego w więzjeniu. WskuteH a}ugon~walych krzy­
ków i wrzawy oraz utarczek między poszi^egolnemi stronnictwami, ptzwodniczący mu­
siał posiedzenie przerwać.

P. Dewey oowraca do Warszawy

Ikzłenicy kursów w Górnicy.

go, kur? ten trwał od 24 stycznia do 3 0  cowe ale każda z nich sama sobie wszystko
marca r. b. frekw encja kursu oo początku u. żyje.
aż do końca jego trwania liczyła 1.1 uczenie. Bóg zapłać Centrali R. O. K. za bezinte- 

Na zakończenie kursu została urządzona iresown e zorganizowanie kursu i przysłanie
wystawa wszystkich robót wykonanych instruktorki. Zainteresowany

BUKARfcSZY. 7.V. Pat. Doradca finamowy rządu polskiego p. Dtwey wyjechał 
'ziS rano do Warszawy. Wczoraj wieczorem mii.istei finansów wydał na czeSĆ p. 

D e*ey'a wielkie przyjęcie, w którem wzięli udział ministrowie; Madgearn, Raducanu, 
M ich.iaco, daLj dc. icca zigran.czny Banku Narodowego nuboin i minister pełno­
m o cn y  Rumunji w Waszyngtonie Daviia Wczoraj w p Ludnie p> Auboin podejmował 
śniadaniem p. Dewev‘a i konrsarza Ligi Narodów w Bułg,rji Harrona. Rząd rumuński 
cif arow&ł p Dewey‘ow i wielki krzyż rjmuńskiego oideru Gwiazdy.

Śledztwo w sprawie napadu
BUKARESZT 7.V. Pat. Policja di owadzi energiczne Śledztwo celem wykrycia 

sprawców napadu raounkowejo na panią Szembckową, p. D e»e/*a i ministra Duviią. 
Samochód, należąc; dc poselstwa polikiego, w którym jechali napadnięci, ma dwie 
szyby stłuczone Si oter świadczył, iż zmuszony był do zatrzymania samochodu, gdyż 
droga zagłodzona była drutem koicz„stym. Wenłag informacyj dzienników, wartoSż 
biżuterii, sto adzionej p. Szembezowej, wyr.ori kołu miljona lei. Minister spraw ta -  
granicznych Mircnescu i nuncjusz apostolski Dolci zł ożyli wizyty p Szeutb kowej, 
która ochłonęła |uż całkowicie z pierwszego wrażenia.

Rozgrywki o puiiar Dioisa
Mecz pomiędzy Polską a Anglją

BARANOW1CZE

—  Posiedzenie Razimy Miejskiej. W dniu 
20 kwietnia rb w sali Magistratu odbyło 
■iię posiedzenie Rady Miejskie;.

Po pmzyjęciu poorzedniego protokulu 
oraz upoważnieniu Magistratu do ryczałtowe 
go pobierania podatku od jjrzedstawień ki- 
iiematograficzn-, ch przystąpionc do uzupeł­
nienia Komisji: Radny M achaj protestuje 
przeciwko wybieraniu członków Komisji i 
proponuje obrać zasstępców  z tern ,ż ebe- 
ni zastępcy powinni w ejść do Komisji. Ra­

da stanęła na mn>m stanowisku i wybrano 
do Komisji, jak następuje do budżetowej p. 
JartczuKOwicza, tecnnkznej p. Giąbika, szko­
lnej p. Giąbika opieki społecznej p. Ptemąż- 
Ka i komHeto rozbudowy miasta p. Bieńkow­
skiego.

V\ dalszym ciągu uchwalono przeka­
zać ao komisji oudżetowej sprawę budów; 
szpitala międzykomunalnego który to szpi­
tal ma być wybudowany przez Sejm ik i Ma­
gistrat kosztem jednego miljona złotych, 
spłacanych w ciągu 10 lat.

Polskiej z tego w yciąga radny Mukasiej 
dość ciekaw e" wniosski, gdyż powiaaa, dla­
czego W ydział nie przysłuchuje się protestom 
innych grup jawno" Mukasiej widocznie za­
pomniał iż ftakcję Polską nine można rów ­
nać z iańyrm grupami, i iż frakcja  Polska 
reprezentuje społeczeństwo polskie, a ■ i 
kraj który jes . polskim i zwykła ar. tmety- 
czna większość chwilowo na terenie Rad} 
M iejskiej nie może uzurjx.wać sobie oraw 
je j -nie przynależnych

Na wniosek tegoż ławnika M ukasieja 
wbrew protestu frakcji polskiej nieznaczną 
większością uchwalono zaskarżyć decyzję 
Wydzratu w sprawie przedmiotowej do W o­
jew ództw a.

Przeciwko rezolucji oprócz frakcji pol­
skiej glosowali i niektórzy żydzi.

Ponowna przerwa trw aiąca 30 minut.

.  \RuZAVr L  7.V. P at. Na skutek telegraficznej piuSby Anglji Polski Z w itek  
Lawn- ienuisowy ugodził się rozsgraC mecz z Anglją a Puhar Datisa już w dniu 10, 
12 I 13 maja rb. W skład reprezentacji weszli Makt> Stolarow, Tłoczjruski ■ Wartniń- 
siei. Angielska rcp.eze tacja #ystępi bet pn euęczontgo Austina, w składzie L,et, 
abarpe, Gregory i Collins- Zawody odbędą się w miejscowości kąpielowej Anglji P o ­
łudniowej Totąuay.

W grach pojedyńczvch wystąpią z  ttrou, Polski Tłoczyński i Maks otoU iow , 
ze strony Anglji—Lee i Slnrpe. W grze podwó nej ta ,w  Poiślci bronić będ, Tłoczyfl 
sjęi i A' .rrain iki, a barw Ąnglji—Gtegory i .  ii ns. Kierownikiem ekspedycji polskiej 
jest p. Wasilewski.

Straszliwe skutKi torrada w Ameryceii? 4 m *
Da l l a s . 7,V Pat. lornado, który szalał tu w okohey, powstał -z Vaco (stan 

Texas), poczea , tcią  3o0-i .etrowej szeiokości przeszedł przez Gzy okięgi. niszcząc 
niędzy innen. dzielnicę handlową w Navarro. Ucząiowie jednej ze arkół ocaleni cu- 
lcm. huragan zerwał wyższ^ piętra, nic wytządzając żadnej szkody uczniom, którzy 
byli żebranina p«<.erze.

DALL AS. 7.V P rt; Według ostatnich wiadomości, ofiarami tornada padło 73 za­
bitych, :tk. r myrn. Szkody są ogiomne. Wobec s przepełniania szpitali, musiano 
utworzyć specjalne ambulatorja w sąsiednich budynkach.

Jest rzeczą ciekawą i zasjugująeą ns 
podkreślenie, że obie wileńskie gazet, ae- 
mokratycznc p j  wystawieniu „Przestępców " 
w t ta tr .e  na Pohulance fiodniosly straszliwe 
1'arum, ciskając gromy na giowę dyrektora 
ZGwfc-owiczr, zarzucaiąc mu, bądź to  ob.u- 
ż.inie poziomu estetycznego widowisk, bądź 
to zatruwanie duszy wileńskiej publiczności 
j  ściągania je j w bagno rozpusty i zboczeń 
sek sjfln v ch .

T a  doskonała zgodność „postępow ej" de 
mokracji, (która radzi mi.ędzy innemi poąa- 
-yw ać w szkołach żeńskich nagich osoom- 
kow, gwoli wykazania młodym dziewczętom 
że z tym warto, a z tamtym nie), z narodo­
wa demokratką, dla której w artość sztuki 
ieśt uzależniona od przekonań autora, który 
io  sposób pojmowania swoich obowiązków 
przez recenzenta teatralnego je s t conajmniej 
dziwny, otóż ta zgodność pomiędzy te.ni 
dwoma paniami j-est nadzwyczaina i dla ka­
żdego zdumiewająca.

Uó jakżeż? Obie gazet) należące do obo 
zów ze sobą skłóconych, które koizystają z 
każdej spsosobności a b y suchej nitki nie zo­
staw ić na jirzeciwniku nagie 'uderzyły w tak 
zgodny ton, i jednocześnie stwierdziły, że 
„P rzestępcy" to sztuka od A do Z niemo­
ralna, którą trzeba natychmiast zdjąć z re­
pertuaru.

Jednakże chociaż każda, z recenzentem 
yyyrfiodzfe z innego założenia, to przecież 
je s t nić wspólna wiążąca obie recenzje: oto 
każda z nich jest tą czy inną demokratką, 
i oburzyły się m. Brucknera, oburzyły się „w 
imieniu Ludu

B o przecież niki może tak silnie, jak 
Bruckner nie podkreślił zgnilizny, lrtóta nur­
tu je obecne demokratyczne s.poteczeństv:o, 
nikt me rzucił na scenę takiej masy zbrodw 
w tak naturalistycznn formie, i nie plimął 
w twarz całemu światu, ook azująe —  oto 
ezem jesteście! do czegoście doszli* nie po­
mogą w-asze sądy, które zresztą jak  każdy 
człowiek są omylne.

Zgnilizna tkwi w was samych, w waszem 
społeczeństwie, w m atce, która kradnie pie­
niądze, b\ umożliwić bezmyślna bumblerkę 
dzieciom, w adwokacie, który świadomie bro 
ni rueozystej sprawy, w aferzyście, który 
gwałci moralnie sw oją pokojówkę...

Czy Bruckner skłam a1?
Czy tak nie je s t?  Czy przea sąaami nie- 

tylko w Niemczech, 'aJe i na caiym święcie, 
a więc i u nas, nie toczy się codzień setid 
procesów, takicn jakie widzimy na Pohu­
lance.

Czy zajoomniełiśmy już o sprawie Jaku­
bow skiego?

1 czy stwierdzając, że to w szystko j-est 
prawda możemy zarzucić memofalną tenden­
c ję  autorowi?... Zdaje mi sisę, że Ijiel Autor 
widzi bagno- w którem nogrążyło się obec­
ne społeczeństwo Cierpi nad tero W oła do 
nas ze sceny- ocknijcie się, pracujcie nad so­
bą i nad sjwłeczeństw em , jrraestańcre mówić 
o zdobyczach socjalnych dzitsiejszej demo­
kracji i wtadztwre ludu, w imieniu K ioiegopc 
pełr.iacie straszliwe niespraw.edliwosci, gnije 
cie moralnie i gnić będziecie, jeżeli me za 
czniecie pracov ać nad sobą.

którzy w imię kołtuństwa demogratyczr.egi 
rzucacie gromy na głowy Brucknera . Zelwe 
towicza yrowiem bez ogródek: „Zacznijcie od 
siebie.

Mieczysław O bicMe.ski 
student praMr U SB.

?i mimoiD uli: tealfiliej

Przystąpiono do wyboru pizedstawiciela 
Rady Miejskiej do Sejmiku Baranówickiego.

W imieniu frakcji pol-kiej prezes tako­
w ej p Terajew icz proponuje p. Antenowk/a 
, p. W orobjow ski imieniem trakcji socjali­
stycznej proponuje p. Machaia, jirzyczem 
projoonuje tajne głosowanie.

Przystąpdono do glosowania w wyniku 
ktoregc Radny Antonowicz otrzyma! » gto 
sow , a radn; Machaj 14 giosów, część frak­
cji żydow-skiej demonstracyjnie glosowała 
wbrew stanowisku frakcji polskiej za rad­
nym M achajem. Wynik glosowania był nie 
spodz anką ; zapanowała ogólna konster­
nacja.

Burnn>trz projDOtuije 10-mmutową jarze- 
rwę, która faktycznie trwa 30 minut.

P. p Radni pijąc herbatkę gwarzą na 
różne tematy, w kuluarach rozchodzi się po­
głoska iż p. burmistrz rezygnuje ze stano­
wiska.

Tu i owdzie narady grupek.
Po 30 mmutowej przerwie wchodzi pan 

burmistrz i nieco blady nijieco zdenerwowa­
ny oświadcza, iż wobec wytworzonej 
sytuacji rezygnuje za anowiska

W iadomość ta wy warta piotuniijące wrn 
'enie nawet nikt z radnych nie żabie'? 
głosu ' przysrąiaiono do dalszych ob.ad za­
twierdzeni? uchwal Magistratu z cze n : a- 
łatw iono się nader szybko z'a to następa 
ny punkt odczytan-e pisma Wydziału Pow ła- 
tow ego na decyzję R M znów rozpęta bu­
rzę.

W szystkie decyzje przyjmowano so Aoj- 
nic, a k  kiedy doszło do nic ratwkrdzeni: R 
M. o przemianowanie ulicy Szosow ej i a Pe­
reca ławraik Mukasiej wystąpi! 7/ < uższem 
przemówieniem zbtjaiąc motywy Wydziahi, 
jeden zw ret zasługuje na podkreślenie z 
przemówienia p. Mukasieja, a mianowicie: 
jędrnym z motywów niezatwaerdzenia uch 
wały przez Wydział jest protekst frakcji

Po przerwie w innemu frakcji Polskiej 
p. Terajew icz, żydowskiej jt. Warników i 
Izykzon w 'mieniu Rady proszą p. burmi­
strza o cofnięcie a; misji jednak p. burmistrz 
ośw iadcza, iż rezygnuje z powodu czynni 
ków niezależnych j przeto dymisji cofnąć 
n e może;- jednak po potwornych deklarac­
jach cofa swą dymisję do następnego p o ­
siedzenia.

W' wolnych wnioskach ławnik Mukasiej 
referuje sprawę napadów przez „Życie No­
wogródzkie" na Magistrat i burmistrza i 
proponuje rezolucję:

Rada M iejska protestuje przeciwko napa 
dom ,,ży cia Nowogródzkiego" i przeciwko 
takiego rodz'aju krytyce co Rada przejm uje.

Na tępnie p. Machaj proponuje wniosek 
Dzień 1 maja je st świętem robotniczym i 
przeto R. M. projtonuje zwolnić ws zysrkich 
pracowników od zajęć.

Radny Izykzrn z m iejsca: Idzie do Z. S. 
S R i na co radny Machaj odpowiada moż­
na i tu  św iętow ać.

W niosek radnego M achaja odrzucono 
wszystkiemi głosami przeciw 4.

Następnie na wniosek p. lzykzona po­
lecono R M. przystąpić natychmiast do na­
praw y studzień artyzyjskich otaz polecono 
Kora. Rew. zbadać przyczyny fatalnej budo 
wy studni. Na tern posiedzenie zakończono o 
godz, 0.30. Obecny.

Pioiu Jsiefi lojcua piieł Din spcIatijBfni w ganianie
W A R SZ A W A . 7 . V . F A T . W  w arsraw skim  Sądzie Apelacy,nym r o i  

p oczął sin dziś proce:. Jó z e fa  W ó jc ik a  skazanego przez Sąd  O kręgow y na 
dwa lata więzienia za obrazę k otp u su  oficerskiego 2 6  p. p. o raz  usiłow a­
nie rab ó | Stw i porucznika C ebtow skiego i Nowaczyuskiego.. Sąd  zoad ał 
wskazanych przez o o ro n ę  św iaaków  kpi. R&Dieji. i m ir. Buchow skiego. 
Trzeci św iadek, w skazany przez ob ron ę były m arszałek  Trąm p czyńskir nie 
siawir się na rozpraw ę, p rzy sy ła jąc Świadectwo lekarskie. D alszy ciąg  ro z ­
prawy w so b o ię .

hp i w o
E, Lipski"
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Ze sztuki Brucknera jasno wynika, żi te 
wszystkie „zdobycze", o Których móv . ozi- 
siejszt demokracje —  to bluft w ięc cóż dzi­
wnego, że się  na^ze demojeratki na Bruckne 
ra, a ootem na Zelwerowicza obraziły.

Ale zdaje mi się ze Wileńskie Społeczeń 
stw c pod ti m koftuństwem demokratycznym 
się me podpisze.

Szanuję Każde przekonania, a więc i prze 
konania demokratyczne, i sąazę, że każdj 
trzeźwy demokrata zastanow : się nad tern, 
co mowi Bruckner i będzie się stańał szukać 
śtodKÓw poprawy i nofejłszenia stosunków 
obecnych i zrobi wuelk? i dokładny rachunek 
z tego, co dzisiejsza dem okracja zrobiła ze 
szczytnemi hasłami W ielkiej Rewouicj'.

Zarządzenie wład? zawieszające 
przedstawienie w teatrze na Pohulance 
sztuki „Przestępcy" odbiło się jak się 
okazuje echem w całej Polsce.

Dyrektor Zelwerowicz nie mogąc 
pogodzić się z tym 'zakazem, niezależ­
nie od złożenia rekursu zareagował w 
ten sposób, że nadesłał z W arszawy na 
ręce prezydjum miasta swą rezygnacje 
zc stanowi ska kierownika teatrów w 
Wilnie, której Magistrat jek  słychać nie 
chce przyjąć i zamierza bezpośrednio 
porozumieć się w tej sprawie j>o po­
wrocie p. Zelwerowicza do Wilna co 
ma nastąp :ić najprawdopodobniej dziś, 
jeszcze przed posiedzeniem komisji te­
atralnej.

Że zdania co do wartości „Prze­
stępców " są podzielone dowocizi cho­
ciażby zgoda województwa na urzą­
dzenie zamkniętego przedstawienia dla 
rzeczoznawców, którzy następnie wy­
dadzą swą optnję.

W o b ec  licznych zapytań jak tłu­
maczyć sobie zakaz Starostwa, pod­
czas gdy „Przestępcy" były już grane 
w innych miastach Polski zwróciliśmy 
się do osoby blisko sto jące j  tycn spraw 
z prośbą o udzielenie bliższych infor- 
rnacyj w tej mierze.

Z uzyskanych wyjaśnień wrymka, 
nadzór nad repertuarem teatralnym w 
Polsce nie jes t  skoncentrowany w rę­
kach władz centralnych (v/ odróżnie­
niu od filmów). Sztuki teatralne które 
uzyskały zezwolenie wydziału cenzury 
Min. Spr M/ew. mogą być grane we 
wszystkich teatrach przy jeanoczesn^m 
powiadomieniu miejscov'ych władz. 
Doouszcza się również, że zezwolenie 
może udzielić i miejscowa władza je­
śli sztuka nie pos:ada aprobaty władz 
centralnych.

„P rzestęp cy" unały i^ nzu .* Mmi 
stfca stw a i z, teg^ powoau dyi^Lcja te­
atrów  jeayrne pov iadGmiui władze, ze 
szauka ta  wdhodzi na afisz i sprzeciwu 
nie otrzym ała

Dopiero po znanych protestach Sta 
rostwo skorzystało z przysługującego 
mu prawa uprawniającego do zawie­
szania przedstawień ze względr na 
warunki lokalne, mimo zezwolenia 
władz centralnych wskutek czego przed 
stawienia na Pohulance zosrały odwo­
łane.

Czy władze wyższych ńrstanty, pc 
dzielą zapatrywania Starostwa okaże 
najbłiższa przyszłość, (a )

I
Znanego 
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—  „K artoflanka" w szkołach w i.jsldch.
W szkołach w ojskich fGzpoczęiy się już 
1 zw. ferje „kartoflane", trw ające od 7 —  
14 dni, zależnie od daty rozjioczęcia .roku 
szkolnego i oid ilości dni urłojjow ych’ na 
tak-ż cel w jesieni. Ferje te zależne są także 
od uchwały więks zosci rodziców na spe- 
cjalnem zebrana., co stwierdza się w protoku 
le który zarząd szkoły wysyła następnie z 
cdnośnem pismem do wfadzy przełożonej 
(m s‘ pektora).

Zaznacryc tu należy, iż terje te podykto 
wane są u nas ciężkiemi warunkami rol- 
rri-ków.

Bo przecież dzisiejsza oem okracja, opie­
rająca się na słynnej deklaracji praw czlowie 
kz i obywatela zaprzepaściła wszystko, co 
na wielkość tej deklaracji wpływało

Z miłości ojczyzny —  mamy „zowinizm 
partyjny. W pariamenfacn zasiadają zbrod- 
riarze, częstokroć gorsi niż ci na Pohulan­
ce zrównano dozorcę domu z profesorem 
uniwersytetu i jaw nych zdrajców otoczono 
nietykalnością poselską

A więc czyż niema racji Bruckner, po­
kazując upadek moralny społjczeństw a?

Może nikt tak wyraźnie, jak  młodzież nie 
widzi zgnilizny nurtującej starsze społe­
czeństwo, i  me dostrzega tego fałszu i ht 
pokry zji, któremi stara się ukryć wewnętrz­
ną zgniliznę. Protest gazę*- demokratycznych 
przeciwko w ystaw iani' „Przestępców " jest 
najlepszym dowodem tej hipokryzji, a zara 
zem kortu ństwa. tsoimy się myśleć nad 

- pozy wistościa która je s t gorszą niż to eo 
sobie można wyobraź,c. Zastań 'amy się pięk 
nemi słowaim które rzucamy ciemnym ma­
som i boimy się ja k  ognia tych, którzy nam 
prawdę w oczy mówią

Profeso ■ Limanowski w sw ojej recenzj po 
wiedział JK to  niewinnv niech rzuci -kamie­
niem ". Da Iiegst der -huntd begraben.

Ale my młodzież, k tóre j obcą jest jc-szcze 
hip okryzja  iż (radością wTaniy tego, któ­
ry miai odwagę powiedzieć prawdę i to tem 
bardziej, że prawda była tak smutna i przy­
kra. W yciągniemy odpowiednie wmesk r nr 
przyszłość będziemy usilnie pracow ać nad 

oieoszeniem stosunków  sp cfłecznych, w y- 
jiowiemy walkę hipokryzji . fałszom, a wam

Gwarantowanej dobroci
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1 Wileńska 25. Tei. 6b4. J

WtlensKie troski f poszu­
kiwania letniskowe

Autor, kióryby akcję s n e j oowie- 
ści ro tp o c ty n a ł t  rokiem  1930, nie 
wątpliwie od słów : „w iosna tego ro ­
ku przyszła jak  tchnienie dalekiego 
południa w yjątkow o w cześnie, rozwi­
nęła pączki drzew, zazieleniła krzewy 
bzy*‘...j Aie ktoby łam na bzy czekał! 
Je s t  ciep ło, Dogodnie. Nie do wiary, 
że w roku zeszłym  ...ach  ta straszna 
zima! R adyski na przekąskę' trw ają 
bez m ała iuż dwa m iesiące. Cóż w 
chwili takiej m oże być bardziej aktu­
alnego ponad termin i wybór letni­
sk a  — Czy m ogą przyjść zimnu je s z ­
cze5 H a. głow ę zaaartszy  do góry, 
dużo pan nie w ypatrzysz1 ale też g ło ­
wy tej niema sob ie sensu  ani potrze­
by zaw racać. W szystko jedno, letni­
sk o  znaleźć trzeba, chociażby od 1 go 
czerw ca. A letnisk tych jes t dużo, du­
żo więcej od czasu , kiedy prawowici 
wilnianie jezdzić zaczęli do G dyal 
i zapisyw ać się na członków  Ligi 
M orskiej. Przeto podaż popytowi nie 
rów na, a ceny balansu ją  jak  n iefor­
tunna baletnica na drucie cyrkowym, 
groi.»c każdej chwili upadkiem.

W ybór przeoibrzym i. Letniska! Czy­
l i  się ich tyle w ogłoszeniow ych 
szpaltach i choć więcej tam mowy o 
przystankach autobusow ych i te o re ­
tycznych odległościach od stac ji— zda 
sfę jakby cara panoram a naszej zie­

mi staw ała przed oczam i. Od Po- 
śpieszki po Niemenczyn iaą  one gę­
stą  ław ą, przeskaku ją  następnie na 
prawy brzeg Wiljh W erki i Nowower- 
kf, Zielone Jeziora , różna Rzeszy, 
U stronia, ktoby je  zliczył! Później 
rzadziej; Podbrodzie, Bazdany i Du- 
kszty. Każdy sw ój rodzaj letniska 
u podobał, ale w szęazie musi bvć ła 
dnie. K to jedzie do] P u szk am i, Kucz- 
kuryszek czy zg oła  Belm ontu, kto 
m ieszka w K oionji czy Rękaciszkach, 
ten oczyw iście już na szyny kolejow e 
za Nową W ilejką patrzy z pogardą 
i m acha ręką przy wspom nieniu C zar­
nego Traktu i O szm i&nsklej szosy . 
Drugi znów innego powietrza nie za ­
żywa latem jak  to  w G udogajach, 
czy Kiente. — P roszę, niech pan obli­
cz y  „trzy kilom etry od O strow ca 
m iasteczko, w szystko dostaniesz, dwa 
do G ud ogaj, rzeka, Ias“... —  „Z h a­
kiem panoczKu, z haKiem, furm anką 
po korzeniach duszę w ytrzęsiesz, a 
przyttm , pfi, co io  m nie za rzeka 
Ł o sza , R uczaj nie w o d a "!— P rzek on aj 
takiego A przecież tam ładnie. Nie 
chce i już, przywykł jeździć do Ja -  
szun albo C zarnego B o ru . A utobus 
co chwila, Lidzki T rak t to m urowany 
kierunek. A jes t li piękniejsza rzeka 
od M ereczankl?! Pewna m iejscow ość 
abo te Bieniakonie czy Solecznikf. 
W ieś, prawdziwa w ieś.

Ju ż  Bastuny to jakieś niewyraźae, 
zadużo tam z Lidy przyjeżdża wakat- 
nlKów, a co to za l ja z le ,  —  Kto ich

tam  w ie.— „E ee ... sw ój naród panocz­
ku, m o j szwagier przed woiną apteka 
w Lidzie trzym ał, on wie, ale co  do 
Bfeniakon — to  pewnie że poręcz­
n ie jsze".

Kiedyś m oane były Z o śle , Jew je. 
takie naprzykład O w sianiszkl— cacko. 
D ziś tam granica. Poza Landwarów 
i T roki m ało kto nosa wysuwa. A 
już przez Rudziszkf, Olkieniki, O rany 
i M arcińkańce leci każdy jakby  go 
Soiaulisf do niewoli brali, aż op ize się 
w Porzeczu. Zupełnie n iesłusznie. J e ­
żeli do D fuSKienik— to  proszę bardzo, 
ale żeby Dowiedzieć, ż€ na płaszczy 
stym pobrzeżu Rudnickiej Puszczy 
jes t n ieładnie... T aki pan, co  urodził 
sfę w Garw olinie czy Małkini, ma się 
rozum ieć strąk u  m ieć nie może, ale 
człow iek tu te jszy? — Nikt w to nie 
uwierzy.

Z resztą przyznać należy, że ludde 
tracą serce dla kraju  sw ojego , włó 
czą się B ó g  wie gdzie, a pod W il­
nem przychodzi się okRa deskam i 
zabijać. A p jzed eż jak  okiem  sięgnąć 
a w pamięci do tego pogrzebać wi­
dzianych stron i zakątków , niem a 
równe sobie, piękniejszej okolicy niż 
ta nasza. Są  takie m iejsca, gdzie s ta ­
niesz, oczy przecierasz, patrzysz to 
na las , to rzekę, to dalekie ugo»-y czy 
pola. przecierasz, przecierasz, a od e­
rwać tak i nie m ożesz. Co tu gaaać! 
K to widział rzeczkę U stę  w Puszczy 
Bersztow skiej i nadleśnictw ie Koniaw- 
skiem ? M ereczankę w Rudnickiem,

W ilję do Niewstaniszek, Żodziszek, 
ba, dalej jeszcze N arocz... Pobrzeza 
O szm iaakf, Dzisfenkf czy Żejm fany5 
czy w reszcie... halt! za dalekoby nas 
zaw iodło: w lasy i z ło to  nadbrzeżnych 
plasków , rozległe łąk i i m ajestatycz­
ne wzgórza, w głuchą wieś litew ską—  
ale raz jeszcze; halt! B o  w tem w ła­
śnie sęk  tkwi najczęściej, że „g łu ch a" 
a nam trzeba ze trzy, cztery najw yżej 
kilom etry od stac ji, autobusow y przy­
stanek, parowy statek i w szystko inne 
co w Każdem ogłoszeniu  letniskowem 
niezmiennie nazywa się „dobrą k o ­
m u n ik acją".

W ięc m o ż eM e ista g o ła ?—O baczym . 
Mysi niezgorsza, ale lasów  zam ało. 
— „ T o  jes t, powiedzieć, son , tylko nie 
duże] w ielczini".— No więc dobrze, 
okolica wogóle piękna, szo sa  aopra 
M asłerozum ieć dialej jechać niem a 
czego, choć kiedyś letniska piękne 
były k o ło  Szyrwlnt, aż prawie po 
sam  W iłKomierz, ale to  kiedyś. Od 
tego czasu „f rad ja  wprowadzili i w 
Litew sko B ia ło ru sk ie j Dywizji służyli, 
i P o łąg a  na P uck wymienili, i na B B  
głosow ali, a — „prawda jeszcze: po urzę­
dach jeżdżąc cztery razy  bryczka po­
łam ali —T y  mnie tu nie o  bryczce,
a letnisko powiedź, żeby ładna m iej­
scow ość, tanio, kom unikacja i po 
drugie m asło  i ja ja  na m iejscu .

A co  panowie powiedzą na Świr 
jez ioro? -W y je d z ie sz  z ;iasów  i z pa­
górka s p ó jrzysz jak  długi i w ąski le ­
ży, # słońcu cały, siny, granatowy w

ciem nozielone ram ki przybiany. P ięk­
nie tam .— D aleko troszeczkę... T o  aż 
ra  M ichaliszkam l?— N o tak, ale cóż z 
tego. D ziś od ległości nie s ą  już takie 
straszne. D ziś przy rozw oju autom o- 
b lfzmu odległości te połyka m aszyna. 
C o kw adrans, c c  p ół godziny, co  3, 
czy nawet chociażby co  6  godzin, ale 
au tobus jest 1 otw iera przed nam i n o ­
we perspektyw y, nowe m ożliw ości w 
odiegłych od kolei zakątkach.

Kiedyś sadowili się letnicy jaK ku­
ry rzędem na grzędzie na szynach 
koiei— dziś w arunek ten m oże być 
wym agany, ale nie konieczny. la k a  
naprzykład szo sa  w arszaw ska przez 
sam  środek trójkątu  kolejow ego, 
przez sam o  serce Puszczy Rudnickiej. 
Czy to  Drzyako je łt  w takich E jszysz- 
kuch, albo k o ło  S olczy, czy dalej po 
Nowy D w ór i O strynę? A kom u nika­
cja  świetna.

T eraz  D arocz. Pozw olim y sobie 
odw ołać się do tego, cośm y na je s ie ­
ni roku zeszłego w tej sp ran ie  pisali 
w „Słow ie". StoK roć p iękniejsze, bliż­
sze ciała i duszy niż w szystkie H el­
skie m ierzeje i G dyńskie plaże, .Czyż 
kilka autobusów  dziennie nie rozw ią­
załoby skutecznie sprawy f kom unika­
cji. a gdyby już ro zw iązało —to  nie 
kilka, ale kilkadziesiąt biegłoby ma- 
scyn. T a a a k . . P od obno się już mów! 
o  ruszeniu z m artwego punktu sp ra ­
wy N arocza i w najbliższych dniach 
pow stać m a w Wilnie „W ojew ódzki 
Kom itet Podpedzam a W ojew ódzkiego

Tow arzystw a P rzy jació ł N a io rz z ", a 
muzeum regionalne im . W itkiewicza 
ro zp isało  już na Podhalu Konsurs na 
pro jekt budynków stacyjnych bnji Wt>- 
rop ajew o-So ły , m ające j już w nieda­
lekiej przyszioścl udostępnić kom uni­
kację W ilna z jeziorem , b raw o, ura- 
wo! K o m isja  redakcyjna przygotow uje 
na lipiec roku 1931 odnośny kom uni­
kat w całe j spraw ie... Bankiet u*, eor- 
gesti I raid sam ochodow y. Cnwała 
B ogu , że się w reszcie co ś  roDi.

Sp ok o jn ie  czek a ją  w ysokopienne 
sosny  nad dalekim  rozłogiem  Iw o d ­
nym N arocza, i cicha leżą r-iaskl 
w słuchane w gwar jeziornycn tal, i 
spoczyw ają juz tuzin lat koizzaste 
druty dei 10-ten Arm ee n ł przepysz­
nym dnie najp iękniejszego Cienił Wl* 
łebsk iej kąpieliska. T y lko  słoń ce prze­
biegnie tam tędy m arszczoną tinją po 
tafli w can ej, zaczerwieni, zsinieje od 
w ieczornego chłodu, zgaśnie i w cho­
dź: znów na ranku ponad czubami 
sosen , aż pełnią blasku zaleje k ró le­
stwo wodne N arocza.

T ak , tak tumby nam D ojecha., ale 
cóż: czekaj tatka latka.

—  A pan dokąd w tynt ‘ u na 
lato? —  Hm, ja  chyba na u n o p p rz ę  
wietrzyć się trochę, m oże c j  uska. 
Rabki. Szczęśliw ej urogk n^y tu ^drie 
najładnie j, najzdrowie. i naueplej wy­
począć m o ż n a — u slebfe w " la ju . rn

i



S Ł O W U

Przed H-Sieml Targam! Pótnocnentf
D ZIAŁ RO LN Y pienia do prac a niektóre z nich przy-

_ , . . stąpiły ittż nawet eto pracy przygoto'
Przed tygodniem odbyło „it .poste- wavvcze; j cn-upuja m’aterjał wystawo- 

dzenie Sekc; rolnej Konmetu Organi- wv
z a c j jn e g o  II gich 1 Lrgov Półnoonych —  korzyść realną mogą dać
w Wilnie, na którem to posiedzeniu ta^je x argj —  zapytujemy —  i jaki

bzttń Marskalha PiłsunsMego
Dzień w czorajszy M arszałek Piłsudsici spędził w pałacu, K orzystając 

jedynie z dłuższych spacerów  po ogrodzie pałacow ym .
W najbliższej przyszłości p. M arszałek zam ierza u aać się na krótki 

pobyt na wieś do m ajątku  Pikieliszki w gminie P od brzesk ie j w cela zoba* 
czenla się z roazln ą .

szereg uchwał dotyczącychpowzięto
udziału rolnictwa.

Według infurmacyj udzielonych nam 
przez p. Jana  C zernie 'k iega vicepre- 
zesa S e k c ji  Rolnej sprawa udziału w 
T a rg a ch  rolnictwa przedstawia się na­
stępująco:

W ystaw y rolniczej jako takiej nie

jest  stosunek ogołu rolników do T a r
gów ?.

—  Targi rolnicze wskażą produkty 
eksportowe posiadane na Wileńszczy­
źnie, a przez to samo przyczynią się 
do wzmożenia ruchu przez wywołanie 
popytu.

. - - . . Jak dotąd rynek polski nie jest do
będzie, natomiast dział rolny będzie ją statecznie poinformowany o tern co 
niejal o zastępował na Targach . ewentualnie mamy na sprzedaż, czego

Powodem rezygnacji z uiządzema produkujemy więcej, a co jest  poniekąd 
wystawy rolniczej, któia nńała miejski naszą ' specjalnością, 
podczas pierwszych Targów, jest  pi ze £ 0 łj0 drugiego pytania, trudno
dewszystkiem i ho aj jedynie to, że 0 pecnje nam odpowiedzieć, gdyz nie 
organizacja wystawy rolniczej pociąg- stwierdziliśmy jeszcze bezpośrednio za 
nęłab} za sobą duży nakład pracy, interesowania rolników jako producen- 
materjai <'ystat\owj znalazłby się za ^ów. Liczymy że rolnicy będą repre- 
pewnt jednak Kosziy byłyby zbyt zentowan:i przez swe zrzeszenia gospo 
duże ab) ryzykować pod tym v z j i  darcze, nie wykluczony jest jednak 
dem.

Targi rolnicze zorganizowane zo­
staną w celu pobudzenia zamteresowa 
nia producentów i Kupujących, wsKaza- 
ni'a producentom co mają produkować 
chcąc mieć pewność zbytu.
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S p o strrcien ia  Z akłada M eteorologii 
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udział indywidualny.
—  Czy udział rolników na posie­

dzeniu Sekc ji  Rolnej był znaczny?

Clinieuie l  
średnie w m ai f

Temperatur* J 
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760

±  11°C
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U w a g i : pogodnie.

bez zmiau

—  (k ) Zabijanie Stowaizyssfenia żyw ego 
Rożanner męskiego i żeńskiego parafji po - 
Bernardyńskiej udbędzie się > 1 maja po su­
mie dla członków zamiejscowych i z przed 
mieścin, a po Nieszporach dla członków miej 
scow ich .

SPO R TO W A
— . Regaty modeli ytachtów żaglowych, 

organizowane przez m iejscowy Oddział Ligi 
M orskiej i Rzecznej odbędą się w czerwcu 
na jeziorach Trockich. Na kurs modelarstwa 
młodzież może się jeszcze zapisywać u p. 
A Garnysza w piątki o goaz. 16 —  18 w sali 
robót g :mnazjum Zygmunfa Augusta.

B A L E  1 Z A B A W Y .

—  Rewja i rance u pecnnĆKÓw. Stow arzy­
szenie Techników Polskich w Wilnte w swo­
im lokalu (W ileńska 33) w sobotę 10 om. 
o godz. 8.30 urządza zabawę towarzyską u- 
rozmaiconą rew ją i tańcami. Na program re 
v.’jov/y zfożą się: piosenki, reweltersy, mo­
nolog tańce i lekka muzyka na 2 fortepia­
ny i\onferansjerkę prowadzi p. Mirski.

S I

ś . 7  p .
Katalja z Markser.ów

Kazimlerzowa TYSZYŃSKh
po długiej a ciężkiej chorobie zam ęta w Bogu opatrzonn Św Sakramen- 

tami, dnia 1 maja 1930 r. przytywszy lat 69 
Pochowana jnia 5 maja 1930 r. w grobach rodzinnych na cmentarzu 

w Kiasnem. ziemi Wileńskiej.
O czeta zawiadamiają stroskani

mąt, siostra , dzieci i w nuki.

S . f  p

jbn B u rh a rd
E m eryt U rzęa. W ojew . Wił 

Opatrzony S » .Ś w , Sakramentami zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 7 maja 1930 r. w wieku lat 6 ł  

Eksportacja zwroK z don,u Lałoby przy ul. Rzecznej 12 do kaplicy na 
cmentarzu Ross. odbędaie się dnia 8 maja o godzinie 6 ej wieczorem 

Nabożeństwo żałobne w kaplicy cmentarnej aa Rossie !  złożenie zw.ok 
do grobu rodzinnego tamże odbędzie się 'nia 9 maja o go Iz. 9 i pól'- 

O czem zawiadamiaj], Krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głę­
bokim smuiKu

Ż O N A , SY N  i C Ó R K A ,

—  Na posiedzeniu rolnictwo repre­
zentowane było przez wszystkie zrze- 

Nóe ma.ny pretensji —  informuje szenia istniejące na terenie naszym,
nas dalej p. vlceprezes Sekcy —  do Zresztą podam p’anu skład zarządu Se-
rego a b 1, T a ig i  odźwierciadlały cało- kej i rolnej dla zorjentowania się jakie
kształt naszego życia gospodarczego, organizacje i instytucje są reprezenkr
ebemrn raczej uwzględnić tylko s p e c y  wane.
riczne ha naszym terenie dziedziny w y  Prezesem jest p. Zygmunt Bortkie*
twórczości rolnej. \i icz, viceprezesem ,nż. Jan Czerni>w- __

Choctzi tu głównie o to, co wywo- ski, oraz pp. prezes Związku Zieutian s^ 0 ban-amenm. i«i’i  a mają « y  ** — *- —  r  j a w ;r b rhororzm dru/vnowv
zintY, względnie CO mamy na zbyt, a Hipolit Gieczewicz, dyrektor Szemtoth, w Białohrodzk przypada ^ałcd/iemia adora są następujące ' f ^ t k i i  . . . J *  '

 i.: - - i , : '   -  pń P r7Mit*iś«ietszeffO Sakramentu dma 10 i ;  w ciągu miesiąca

KO ŚCIELN A
R G 2N E

(o) Podatki w maju. W ładze podat-

4ieg „Slotv&“ zbliża sit

więc, len, rośliny lekarskie, drzewo, 
konie, bydło, św tnie, owce wrzosówki 
drób, ryby i t. p

Hodowcy drobiu noszą się z zarnia 
rem zorganizowania wystawy, a Wil. Lacku, ’ Łosku, Miadz;ole 

U RZĘD O W A

Stanisław OsiecimsKi, Z j grnunt Nagto w '"zvoomli. w\ podatek oa nieruchomości miejskich i
dzfcb dyrektor L. MaculeWicz, dyrek- £>nia 8 ma . prr'paaa odpust z lacji świę niektórych wiejsiticr. .a Kwartał 1-szy rb., 
tor. Kokociński i dr. Jagni im ta patrona św. Stanisława ,x>d ctórego tudzież Dodajdk od łokał!ii placów niezabu-

Sekc ja  dzieli sie na następujące imienem następujące Kościoły iscnicj4 : By- dowanycn za II kwartał rb.,
ctziały: produkcji roślinnej (dr Jag- - g * *

T-w o  R3 ’backie  wystąpi ze sprzedażą min), ogrodniczorpszczelniczy 
żywych ryb przechowywanych w i K ryw ko), zwierzęcy (Fr .  W terzbicki i 
stawkach. " leśny (inż. Huszcza) i rolniczo - hand-

P rócz  tegc pizewidzianj jest udział Iowy ( Wdwicki, N ag rudzki j —  iti ŁabtiŁacja dóbr Kościelnych,
ogrodnictwa (chodzi tu o zainteresow^a Zaz^taczyć należy, że w okresie Raita Ministrów wyznaczyła p, Micha-
nie Łotwy naszemi owocam i), kwia- Targów' udbęazic się Wszechpolski )a paw ikow skiego, naczelnika wydzia 
ciarsrwa .warzywnictwa, pszczelnictw'a Ziazd Ogrodniczy, a puzatein przewi' )u w wileńskim urzędzie wojewódzkim,
oraz działu grzybów i jagód leśnych. duje się szereg innych. na delegata Rządu na obszar archidir-

Cąły szereg organ.izac_yj rolniczo- Na tern zakończyli.nny nasz wy- cezji Wileńskiej t diecezj"i Pińskiej do
handlowych zgłosiło już cheć przystą wiad. W . T . spraw' w pcyw ania  do ksmg hipotecz-

. . Przypominamy, że vrkrótce, bo już którzy yv ub. roku nie zgłosili swojej
£  r c . % t n e  18 bm. oub.azie się na terenie ogio- druż^, a jak  się dowiadujemy jeden
go Sak.amentu. Dma 9 maja w kosc _ ^  p  j 5 w rmejskich doroczny druz> noyvy z czołowych klubów lekkoat.etycznych

maja —  pańatyw> bieg o nagrodę przechodnią, puhar u- Zapowiedział zgłoszenie swoich zawód

prayy-

Maiu tomitu u ciele i Butniilit loimoitt ImiipaiDOIlto
ZBA D A  STA N  R U N  NA G uR ZE Z A M K O W EJ.

W  drnii dzisiejszym przybyyva z 
W arszaw y do W ilna generalny kon­

serwator Rzeczyposjx>tirej prof. Re­
iner wraz z naczelnikiem tyydziału

cji ruin i baszty na Górze Zamkowej
w Wilnie, ruin zamkowych w Trokach jewoazkiej. pak

, Tr • vr j • i Pnrh* WniPUTW
a ruin zamku w Krewie. Następnie ker 
misja konserWatomka uda się na teren

nych yyłasności polskich osób 
nycn kościehy ch . zakonnych.

Zarządzenie to jest dalszym kro­
kiem na drodze realizowania Konkor­
datu, mającym na celu ujrorządkoyy anie 
lormalne praw' własności Kościoła w  
woiew'ództwach kresowych.

  Umiana terminu posiedzenia Rad. Wo oraz obywatele tego powiatu ze sfer ziem ań
ńk się d o w ia d u jem y , posiedzenie sklej, średniej i drobnej własności, jak ru

II
2 ) ao  15 maj’a —  państwowy podatek 

przemysłowy od obrotu, osiągniętego w 
kv'ietmu rb. przez przedsiębiorstw ' handlowe 
I i 11 kat. i przemysłowe I —  V kat., prowa­
dzące prawidłowe księgi: haudłowe oraz przed 
siębiorstwa sprawozdawcze;

3) do 15 maja — I rafa państwowego po­
datku przemysłowego od obrotu za rok 1929 
(11 rata plama oędzie do 15 czerw ca) z ty­
tułu różnicy pomiędzy kwotą wymierzonego 
podatku za 1929 r. a kwotą przypisanym 
zaliczek na tenże rok, p-zez wszystkie przea 
siębiorstwa handlowe i przemysłowe.

—  Uroczystość poświęcenia sam e.ządo 
Wej seltoły riu.ńjczej w Antonowie. W  folv 
Antonowo, pow. oszmiańskiego odbyta się 
uroczystość poświęcenia samorządowe' szko 
!y rolniczej.

Na uroczystość tę przybyli naczelnik i 
dziaiu rolnictwa i w eteryńarji Jrz . W o je ó ' 
^an iaw ski, starosta oszmiański Kowalewski, 
członkowie wydziału powiatowego Sejmiku i 
komisji rewizyjnej %sejm:ku oszmiańskiego

fundowany przez Redakcję „Słow a“ 
ja k  wynika z ilości zgłoszeń jakie 

nadesłano już do kierownika biegu p. 
por. Hernolda (Ośrodek W F  Ludwi-

ników.
W szystko to złoży się na ożywie­

nie najpopularniejszej zespołowej im­
prezy lekkoatletycznej jaką jest w Wil-

sarska 4 )  ilość drużyn zgłoszonych w me doroczny bieg o punar ,Słowa“ . 
tym rolcu bęozie znacznie większa niż Kluby, które jeszcze me nadesłały 
w larach ubiegłych zgłoszeń proszone są o przyśpieszenie

M. in. startować będą akademicy, zgłoszenia

Ministerstwa W R  i O P  inz W ójcie-  wojew. nowogródzkiego. W  powyż- 
chowskim w sprawach służbowych. Po szych pracach weźmie również udział 
byt generainego konserwatora będzie konserwator okręgowy wileński i no- 
tn. in. poświęcony sprawom

Redy W ojewódzkiej 
10 om. na 12 bm. o 
n\ będzie zachowań;:

zostało' przeniesione 
godz. 10. Pt

ten
orządek dzień 

sam.

M IEJSKA

wnież uczniowie nowopowstałej szkoh z 
ich opiekunami.

Aktu poświęcenia szkoły dokona! ks. 
dziekan Piekarski v, asystenc,, ks. piooosz- 
cz’a Nurkowskiego,

13. 5. „B u rza" Ostrowskiego Zainteresowa­
nie się publiczności wielkie, rozostale bilett 
w kasie zamawiań 11 —  9 w. bez przerwy.

CO GRAj/J w  k i n a c h ?

łlallywooc, —  Szampaństf k  życie. 
PicCuaflly —  G rac* w sa&chy.
Sport —  Biali Indjank 
heijo i, —  B«al cienie.
M iejskie —  „Plac W aszyngton ló*’. 
Światowid — O csueni się nie mówi ro- 

KĄicOm.
Ognisku —  Zem sta hrabiego Mont e

Cbn6ltd.
Wartda —  Ostatmc tt.onarcnow.z.

W YPA D K I I KRA D ZIEŻE.
—  Wyppcuti w ciągu doby, W  czacie od 

6 ao 7 bm zanotowano w Wimie różnych
Okolicznościowe przemówienia . wygto- wypadków ogoleni 30. W  tern było kradzie-

konserwa- wogródzki dr. Lorentz.

mtEwiie-eiKiuu-riiniiiitiii-poliia mina smaloje« Riliie
W  dniu wczorajszym rozpuczęły sic 

w Wilnie obrad}' łotewsko - estońsko - 
.rumuńsko polskiej koirnsji kolejowej, 
powołanej dla opracowania taryfy bez­
pośredniej komunikacji między temi 
państwami

Obradom komisji przewodniczyć be

i odbywać się będą w lokalu dyrekcji 
kolejowej.

Dotychczas przybyli tylko do W il- 
na przedstaw-iciele delegacji łotewskiej 
dziś spodziewany jest przyjazd delega­
tów estońskich, a za kilka dni rumuń 
skich.

O wynikach prac komisji podamydzie specjalny delegat ministerstwa, 
naczelnik W ysocki, prace zaś komisji obszernie po je j  zakończeniu, 
potrwają przypuszczalna 12 —  14 dni

Wyeieckha azIenniKarzy łydourchich da Kou/na
Kilku azęenniharzy zydow z Wilna projektuje wycieczkę do Kowna i ostatnio czy 

oiłi oni starania u wtatL litewskich o iezw okjnie pśzckrodZenia h^ji granicznej wpopiiżu 
W iina, by tą krótsza dróg? dostać się ao  Kowna.

Jak  się aowiaojujemy Litwinj zptsadniejao zgodzili się zezwolenie na wjazd
do LHwy lecz sprzeciwili sę prątRra»-Zanu gi-atnicy kolo Jew ja,

W obet teg(. wyneczka ma udać się ao Kowna arogą pęzez Łotwę.

—  M jastc Wilno uz&sł^alo nowy Mae pod 
zabudowę W myśl rozporrądzeiiia Rau\ M 
nistrów grunt skarbowy położony w W-Inie 
na Antokolu pomiędzy ulicami: Kościuszki. 
Holendernia i Rrzejazd o powierzchni 13.126 
m2 przekazany został gminie m, Vblna pod 
zabudowę domami mit-szkalnemi. Suma 
sprzedażna wynosi 26252 zl. t.j. 2 zł. za 1 
m. kw. gruntu w równych ratach rocznych w 
przeciągu 5 fet.

W O JSK O W A

—  Przc d poborem rocznika 1909 (. W i­
leńskie Starostw o Grodzkie przypomina, iż 
zgodnie z obwieszczeniami o ooburze rocz- 
n?ka 1909 wszyscy poborowi obowiązani 
zgłaszać się przed komisję poborową posia­
dając dowód stwierdzający tożsam ość o so­
bę i jedną foiografję. W razie nie posiada­
nia dowodu tożśamości należy zaświadczyć 
jedną fotografję w odnośnym komisariacie 
policji. Nadto Starostw o przypomina, iż nie- 
punktualne zgłoszenie się do poboru, tu. bez 
zachowania ustalonej kolejności planu pobo 
rowego pociągnie za sobą surową odpowie 
dziatność. Poborowi winni się stawić do po­
boru codziennie od godz. 8 i. no.

—  Cnwilowp zmiany w PKU. Komendant 
PKU Wilno - Miasto ? mjr. Ossowski od 
dnia 2 maja ao  dnia 28 czerwca rb. t.j. na 
czas poboru głównego roczn'ka >909 urzę.

sil, naczelnik w y d z ia ł Szaniawski, ks. Pie­
karski starosta Kowalewski oraz prezes 
m iejscow ego Tow arzystw a Rolniczego KÓ! 
i Org. Rolniczych p. Żyliński. Omówili oni 
znaczenie pow stającej placówk kulturalne 
oś-wlatowej dla powiatu osziniański-jgo, 
przyczem podkreślone było przez p. Sza-

NOWOfrk WYDAWIUCU
| Osiemnpsiy ęe^zyt „Św raia“

Osiemnasty zeszy t ,,uw iata“ przynoś 
interesujący „rtykuł. omawiający .„Przebu­
dzenie się indj‘“ p t. „Gnandi" Włodzimierz 
Perzyński w błyskotiiw ej nowelce o . t. „Ci­
chy aramar' daje świetny konterfekt war 
szawskiej praczki. Magdalena Samozwan et 
wesoło upov jada „O czarach życia codz.en- 
nego*, Pczatem  znajdujemy ciekawe te lj;-  
tony: „Na g ra n icy '. „Miastc - olbrzym* No 
wy York, „Polska prymabalcryna w Japonji" 
oraz dodatek Świat sportowy**, zawierający 
ciekawe mforrnacje o zaczynającym się se­
zonie wyścigowym. Liczne ilusbacje podno­
szą graficznie treść tego bogatego zeszytu.

yV bieżącym numerze ,,t>w iata rozpo­
czął druk setisacyjnej powieści Claud Aneta 
p. t. „Mayerrling**.ży 6, przekroczeń administracyjnych '  16, 

zakłóceń spokoju publicznego i nadużycia 
alkoholu 7.

—  Powie sił się 19 letni chłopiec. W czo- 
raj rano popełnił sam obójstw o 19 letni Sa­
muel Jaszgjan przebyw ający cnwilowo u

. . .  ________   r_ . ___  swych krewnych w N. W ilejce, właściciel
mawskiego, iż szkoła w Antoiiowie powsta tariaku Sorokiny ch. Jasz pan ł znaleziono v..
la z. woli zbiorowej sejmiku i diobnych roi szącego na sznurze w zabudowaniach tarta-
ników pow. oszmiańskiego. Na wniosek p ku już bez znaków' życia
starosty zebrani uchwalili wysianie depesz Powodem samoDójstwa ma być jakoby
do ministra rolnictwa i wojewody wileńskie choroba nerwowa.
go z wy razami wdzięczności za okazaną —  UdeW i  W ieiudar V dniu 6 bm. z ______  , _ . .
uomoc przy organizacji szkoły. Po podpisa zakiaau poprawczego w W ielucianaih zbiegi |asów państwowych Janem Palcewiczem do
niu przez v-szystKicn oDecnych księgi pamiąr Herc Lnazen zamieszkujący poprzednia w ktorego od dawna mieli urazę,
kowej szkoły zebrani rwieazili Duaynki i Brześciu n. B . Polic.,a powiadomiona o uciecz

' ce wszczęła poszukKvania.

Dobky humor. Nie mogą mieć dooreg* 
humoru lud zie cierpiący na zaparcie, gdyż 
wadliwa d z ia ła ln o ść  K iszek  zatruwa .m cale 
życie. Zastosowanie Cascarine Leprince > 
lości 1 lub 2 pigułek, wieczorem, podczas 

jedzenia przy wróci im natychmiast • radość 
życia. Sprzedaż we wszystkich aptekach

sztekm  na czele, wszczęli zwadę z gajowym

szkoły zebrań’ iwieazili oudynki i 
urządzenia szkoły, które przedstawiają srę 
imponująco. U roczystość zakończyła się 
śniaaaniem wy'danem przez dyrektora szkoły 
■p Jeleniewsiriego.

—  (o ) W ybory do ąod mieJstóch i  grtrii 
nych. Jak się dowiadujemy, w dniach najbliż 
szych ukaże się rozporządzenie w rozpisaniu 
now ych wyborów do rad miejskich na tere­
nie województwa wileńskiego, nie wyłącza­
ją c  i m. Wilna, które to wybór;.' m ają się od 
być prawdopodobnie w miesiącu lipcu. Co 
zaś dotycz; wyborów do rad gminnych pow. 
Wileńsko Trockiego to -odbędą siv one na 
jesieni rb

T E A T R  I MUZYKA

— Teatr miejski na Pohulance. Dziś przed

i Pili­
l i

K O Z I K I
naprawdę są warte swą cenę!—  
Są  to bowiem nożyki z marką

G i l l e t t e

Dnia 30 ubiegłego miesiąca odoylo iię 
pod DTzewodnictwem Prezesa Związku Kup 
cow d. J. Szeskina, Doroczne Ogólne Zebra 
nie udziałowców B„nku Spółdzielczego Zwią­
zków Kupców i Przemysłowców, przy ot'. 
Niemieckiej 22, przy udziale około 200 osob; 
zebranie imało przebieg bardzo ożywiony. 

Jak wynika ze sprawozdania odczytanego 
przez Prezesa Zarząau, A*. Kryńskiego i dy­
rektora Banku inż. F. Kroszikina, Bank wy­
kazał dalszy i dosyć szybk rozwój. Wta.-,n\ 
katpiał wzrósł ze zl 117.000 do 136.00Ó. 
ilość członków osiągnęła już 520 osób. 0  za 

ufaniu do Banku świadczy fakt. że wkłady 
powiększyły się ze zl. 362.00U do zl. 467.000 
mkasa ze 4 .  570.000 eto zl. 919.0U0 i t.d. 
Kredyt; w różnych bankach w tej liczbie w 
Banku Polskim oraz Banku Gospodarstwa 
Krajowego wynoszą obecnie 308.000 złotych.

Szczególnie rozwinęły się operacje to­
warowe i dewizowe, w związku z kred; tanu 
uzyskanemu przez oenk zagranicą. Ogólny 
obrót osiągnął 53 miljonow zł. W roku I92Ś' 
bank dal czysty zysk zl. 8.197.47.

duje przy korni isji poborowej ul. Ba^yljańska stawienie caw.eszone.
2. ;Na czas poboru zastępstwo komendy PKU — W idowisŁa z okazji Tygodnia Polskiej
objął kpt. Mikołaj Berent, kierownik 2 refe- Macierzy Szkolnej. Poczynając ud piątku  
ram. 9  m aja -a teatrze miejskim na Pohulance od-

SZKOLNA będzie się szereg widowisk polskich z o- 
kazji Tygodnia i'PlsH*ej Macierzy Szkolnej.

—  Aktualny okolnik Ministerstwa Oświaty W  piątek 9. 5. .Wielki człowiek do małych 
M inisterstwo W R i O P vv okólniku w ystoso- in t t fe s ó w ^ F r e d n , _w sobotę 1 U. 5. oo  po- 
wanym do dyrekcji szkól średnich zaleca m. 
in. by wszyscy kończący te zakłady bez 
względu na to, cZy zamierzają zgłosić się do 
ochotniczej służb;, w ojskow ej, czy też nie, 
z'awiadamiali o fakcie uzyskania świadectwa 
dojrzałości właściwą PKU aby nie było już

Sym ulacja c? j kradzież Jan Jankow ­
ski mieszkaniec ws. By ci ni ę ta gminy krew- 
skiej powiadomił policję o kradzieży z jego 
mieszkania .974 złotych i garderoby.

S ą  pewne dane które nasuwają p o jk ji 
przepuszczenie że Jankowski kradzież symu- 
Iuje. . ri

— Pożary W e wsi Koiesnil.i gminy Pod- 
brodzkiej spłonął dom m.esz.ralny i zabu­
dowania gospodarcze na szkodę Kazimierza 
Ażgma.

T e j sam ej nocy spłonął dcm, chlew i zuo 
że Antoniego Bohdanowicza w' zaścianku 
Karolino gminy suwlweńskiej (.Braslaw). 
Przyczyny pożarow nie są ustaione.

—  'Pora^eme- Na tle porachunków oso­
bistych powstała bójka pomiędzy mieszkań

eami wsi Kuromczyce vM ołodcczna) w 
czasie której jeden z nich Aleksander Cybul­
ski o trzy mai kilka ciężkich ciosów kijem w 
głowę.

—  Kradzież. Z robot miejskich przy ul. 
Jnkóba Jasińskiego skradziono narzędziu któ 
re następnie zostały odTak.'., ine w sklepie 
Derszala Alowszy przy ulićJKklaczki 12.

Derszal ośv iadczył, że n^aj-1 je  od mezna 
ntgo mu osobnika za k.lka afetyeh.

— Podrzutki. Przy ulicy Ludwisarskiej 8

żadnej wątpliwości co do uzyskania przez 
nich prawa do sk róconej czynnej służby 
wojskowej.

Przypomnienie te ze względu na rozpo­
częte niedawno egzaminy maturalne jest b, 
aktifelne.

U N IW ER SY TEC K A

— Z Uniwersytetu. v\ dniu wczorajszym 
o godzinie T3 w Auli Kolumnowej Uniwersy 
tttu odby’y prom ocje na doktora wszech- 
nai;k lei arskleS następujących osób: Kry­
giera Cliiii’ Pietkiewicza Józefa.

ZEBRANIA I O D C Z Y T Y

— Odczyty Wil. T o  w. Eugenń ztiego. Z
ra '.iciife  W ileńskiego Tow arzystw a E u g en - poklasks widzów.

19. 5.
łudnki o godz. 3 widow<isko dla dzieci i mło­
dzieży „Cudowny pierścień** baśń W arneckie 
go, wieczorem o godz. 8 „Krakowiacy i Gó- 
ia le“ opera narodowa Kurpińskiego W  nie­
dzielę 
n y 
kom
ny miejsc na wszystkie te przedstawienia są no cn ło p ak a '4  tygodniowego owiniętego w
minimalne, wynoszą bowiem od 20 do 30 gr. przescoraaio z literami K H.

—  W ystępy Eugenjuspa Bodo Naib — Przjentyi Na stacji kolejowej w Wilnie
sza prenijerą teatru na Pohulance będzie in- po,licj’ant zatrzymaj Wulfa Mosiężnikowc (K a

teresująca s/nika amerykańska „Śpiew ak crtanow a 2 ) i Marta Ldt-hmana z 1
jezzbandow; W roli tytułowej wy^taoi zna 
komity artyśia Teatrów  warszawskich Eugen 
jusz Bodo.

—  T eatr miejski Lutnia. (Ysfatni występ 
rewji wileńskiej. Dziś poraź ostatni „Gigliki 
majowe'**'* rewja w 15 obrazach pióra Drwi- 
cza, Mirskiego i Świętochowskiego, Bogaty 
i lfedwyraz barwny program rtw ji zawiera 
nowe aktualne piosenki, skaetchY, rewellersy, 
produkcje taneczne. Humor, satyra i mło­
dzieńcza werwa cechują przedstawienia rewji 
wnlenskiej, która zyskała ogólną sympatję i

Dukszt
przy których znaleziono 65 kilogramów ro­
dzynek pochodzenia zagranicznego.

—  Pożać w Lebiedzrewie. Z niewyjaśmo 
nych przyczyn wybuchł pożar w Zabudowa- 
uniach Antoniego R.. dzkiewicza w m. Łebie- 
dziewie powiatu M ołodcczańskiego w sku­
tek czego uległy zniszczeniu dom mieszkał 
ny j zabudowania gospodarcze z mwenta-

W trakcie zajścia Palcewicz widząc się 
zagrożonym ' wobec skierowanych w jego 
stronę rewolwerów użył pierwszy broni i ra­
ni! Krysztela w pierś

W tym momencie p'adi strzał z ręk. 
Krysztela wskutek czego Palcewicz został 
raimy w nooę.

Rannych przewieziono do szpitala sw. 
Jakóba w Wilnie.

W sprawie tej policja prowadź' energi­
czne dochodzenie.

—  c ) Kradzież* mieszkRniowe. a  bram o 
wi Kaganowi (Bosaczkow a 7) skradziono z 
mie.izktnia dwa palta wartości 1250 złotych

W folwarku Markucie nieznani sprawcy 
skradli drobin na 300 złotych.

Również okTaduor.u mieszkanie Szy­
mona Tomaszewicza (Kropiwruca 13) do 
którego podczas snu dcmownikow dostali się 
złodzieje Zachow ując jak r.aiaalej idącą os­
trożność rabusie otv orzyli szafę i wybrali 
garderobę wartości kilkaset zloiych.

—  c) Mila sfuzą^a. Bronmsfawa Korcza­
kowska dopuściła sie kradzieży . 27 aolarow 
na szkód? swej chlebodawczym Rebeki Gro­
mnik (W . Pohulanka 17). Część pieniędzy 
Korczakowska zdołała już wydać na: różne 
szmatk.. Ztudziejkę aresztowano.

—  (C) Pożm  lasc. 7. niewyjaśnionych 
przyczyn wybuch1 pożar w lesie kulo zaścian 

daugieliskiej (św ię  
ratow niczej straży po- 

2(1 ha drzewostanu. 
W sąsiedniej gminie kiemieliskiej pow­

stał pożar w kolonu, Aiaguni w zabudowa 
niath Bolesław a Sienkiewicza. Ogień v y- 
buchl wskutek uderzenia ,piorun'a. Straty wy 
noszą 1500 zS.

1#™ ł l_ . F A D J O

CZW A RTEK DNIA 8MAJA 1930 ROKU

l i . 58 —  14.0C Tr. z W arszawy. S.yj 
nal czasu, kom. met: eorotogiczny, odczyt dla

rżem żywym Ponadtu spłonęli sąsiednie za- gospodyń oraz koncert szkoln; z Eflharmonji

Dzierżawa
cukierni i hotelu przy ZekUdzie 

Zdrojowym w

D ru sk ie tu  Stach
jest do wz.ęcit n sezon kąpielowy 
od 15 maja do 30 września b. r. 
Warunki ustne i pisemne w Zarząd­
zie Zdrojowym w Di trsMenikach. — \ 

N H a m i a n u H i N i B  ■

Odczytano rowmież wyniki rewizji Banku, 
przeprowadzonych kiłkaicrotnie przez Radę 
Nadzorczą oraz Centralny Związek Rewizyj 
ny z wynikiem bardzo dodamtm. Po dłuż­
szych debatach w których większa część 
muwców wyraziła zadowolenie z działalnoś­
ci banku i stwierdziła przywiązanie człon-

Poranek fcjsmonda i ModrakowsJciej 
dla dzieci. W  najbliższą niedzielę o godz. 12 
w południe czeka wileńskie dzieci attakcja

I

czn-.eo oćbędą się następująco odczyty: I) 
w lokalu Porńdni Tow arzystw a. Żeligowskie 
go ą ■. u i i i  8 bm. o godz. 18 odczyt l:r:
Zygmunta Tym ańskiego na temat „PsYcho- 
iog:a 'p-,.c :-fępcy“, 2 )  w lokalu Oficerskiego 
Kasyna Garnizonowego, ul. Mickiewicza m 
13 v ................

. . .  _ m ii. ..     .
ków do sw ojej instytuci.i kredytow ej, uchwa oficera jako wychowawcy i nauczyciela" 3 ) sjpiewać będzie urocza 
łono sprawozdanie zatwierdzić i udzielił Za- w lokalu ofcerskiego Kr^yna Garnizonowe- przyjaciółka dzieci p. A 
Irządowi abs olutorjum, zaś zysk podzielić w • • . . . . . . .

budowńnia Berka Milińskiego.
—  Zaginiecie nerwowe chorej Przed

paru dmami z hotelu-t,ltalja“ wyszła i gdzieś 
zaginęła J. W iżyńska nerwowo chora.

Zaginięta brunetka o ow’alnej twarzy, 
ubrana "była w bronzowe palto z futrzanym 
kojnierzem. granatowy beret, z pod palta

ten sposób, 'aby na kapitał zasobowy prze­
lać 3.0CHJ zł., zaś resztę wyznaczyć na drwi 
dendę od udziałów — po 6 proc. za udział. 
Zebranie poleciło również Zarządowi opraco­
wać sposób udzielania kredytów deralistom 
za aobrą gw arancją.

Po uchwaleniu norm kredytów dla po- 
szczególnych członków oraz maksymalnej 
sumy zobowiązań banku, zebranie dokonało 
wyborów uzupełniających do Zarządu i Ra­
dy na miejsce ustępującej 1/3 części człon­
ków.

cl., i; U bm o godz. 12 w połuc. odvZ\t jek i przygód. Opowiadać bedzie’ własne śB- 
Atfanta Kozlowsjkiego na temat „Rofe czne powiastki i bajki znanj poeta Dj.smo.nd

pieśniarka. wielka
, . 0 . ..   , Modrakowska. Nią \vi-

go v. druU 18 bm. o godz. 12 w pul. odczyt downi będzie gwarno, wesoło i huczno

niebylejaka: wiosenni poranek p.t. „Pójdź- wid'ać czerwoni sweter otulający szyję. W
cie o dziatki". Cala iura opowiadań, piose- razie zauważenia takow ej należy doprawa-
nek, bajek, mówionych i śpiewanych history- d‘zic ją  do policji z powołaniem się na rodzi-
. .1. :  u  ...i------z.: nę /afn w Hotelu ,,Italj'a‘‘.

kpt. dyp). Ulankkiego 6 zawodzie oficera. Akompaniuje W ł Trocki. Bilety od 50 gr. do 
whłfiR bezpfetni. 3 zl. 50 gr Dla grup od 10 osób specjalne

— Polskie Tow arzystw o Neofilologiczne zniż Ki.
Zebranie Tow arzystw a odbędzie się w gim —  W ystępy Teatru Rosyjskiego z Rygi 
nazjum hm Słowackiego w sobotę 10 maj’a Jutro rozpoczynają się gościnne występi
br. o godz. 19. Na porządku dziennym spia- znakomitego żespolu Teatru Rosyjskiego ż .. _      t________
wy organizacyjne a referat dr. Uoubka „O Rygi. Repertuai nadw iraz wartościow i za,po uczeń instytutu go^piJddrczego ja n  Krulikow- 
powstaniu niemieckiego języka literackiego". wiad'a: w piątek 9. 5. „Trzy siostry" Ćzecho ski (Bernardyńsk ■*). Trupa jego znaleziono

— (k ) Zebrani6, organi'a c y i kał Hidcich. wa, w solrotę 10 5. „Gniazdo szlacheckie** rano w lożkn.
Zebranie konferencji m ęsi ej II sw. W mcen- Turgieniewa, w niedzielę 11 5. „Dama ka- —  Chłopi postrzelili gajow ego W e wsi
tego a Paulo parafji po Bernardyńskie-, od- m eljow a" Dumasa, w poniedziałek 12. 5. Skojsfery gmim mickuiislciej kilku miesz-

będ7ie się 8 maja o godz. 7 pp. na plebanji. Mre zkame Zojki" Bułhakowa, we wtorek kańców tej wsi z niejakim Bronisławem Kry-

c )  Wypadki samochodowe. Przy ot. 
Mickiewicza i Orzeszkowej taksówka ' Nr. 
128 kierowana , rzez szofera Stefania Nie- 
dzwiedzkiego (Rysia 25) najechała na 5 
letniego Józefa ułewina (Subocz 8) » który 
dozndl ogólnych potłuczeń

Pod autoous 142.90 wpadła Anna Łow 
kis (Sortaniska 22)

—  Nagły zgon. Onegdaj w noc; zmar) 
nagle z -niewyjaśnionych przyczyn 22 lenii

W arsz.
15.35 —  16.00: T r  z W arszaw ; odczyt

dla maturzystów.
16.10 — 1 o. 15; Program dzienny.
lb .15 — 17.00: Muzyka z płyt gramof.
17.00 —  17.15 50  ta lekcja języka nie­

m ieckiego. dr. j jaoobi
17.15 —- 18.45. T r. z W arszaw y: W sroa 

książek koncert kameralny, poświęcony 
twórczości T . Joteyki

18.45 —  19.10 „W alka z gruźlicą a 
nauczycielstw o": odczyt wygłosi dr. St. 
Bagiński

19.10 —  19.30: Kurs fotografji dla ama­
torów.

19.30 —  19.55: ,Z przeżyć Ciotki. Al-
bir.ow ej" monolog regjonalny Kazimiery 
Aleksandrowiczowej

19.55 —  20.15: Program na piątek, sy ­
gnał czasu i rozmaitości

20 fł 5 —  20.30: Koncert Doświęcon, ut- 
worom Moniuszki Chór Lutni pod dyr jana 
Leśniewskiego.

21.3C —  23.00 Słuchowisko" „W  kręgu 
N ie-Bosk'ej Komeojr* , komunikaty.

23.00 — 24.00. Muzyka taneczna z 
rest. „Bristol" w Wilnie.
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G IEŁ D A  W A R S Z A W S K A .
z dn. 7 m aja 193f r.
Waluty i dewizy

B elg ja : 124,40 —  '24,71 —  124.09. Bu- 
Japeszt 155,83 —  150,21 -  155,45. H ola..Jja  
358,80 —  359,70 —  357 90. L on dj  n 43  32 —  
43,32 -  43,43 —  43,21 Nowy York S ,r05—  
8,925 —  8,885. Paryż 34,99 —  35,08 34,90. 
Praga 2ć,41  —  26,48 — 26,35. Szw ajcaria 
172,75 —  173,18 —  172,32. W it den 125,74
—  126,05 -  125,43. W łochy 46,77 —  4o,89
—  46,95. Berlin w obr. prywarnych 212,77.

Papiery procentowe:
Pożyczka inw estycyjna 112 —  111.  Prem 

jow a dolarowa 70 —  68,75. 5 proc. konwer- 
syjna 56. 8 proc. I Z. Banku Oosp. Kra- 
•owego i B arku  Rolnego, obi.. BG K  94, te 
.a m e  7 proc 83,25, 7 proc. L.Z. ziemskie do 
!arowe 75. 4 ,5  proc. ^emskie 55,50 —  57. 
i proc. warszaw skie 60. 8 proc. w arszaw ­
skie 77 50 —  78,25. 8 proc. Częstochowy 
68,25. 3 proc Kalisza 63. 8 proc Lublina 
-6,25. 8 proc. Łodzi 71,50 10 proc Siedlec 

41 75.
A k c j e  ;

Bank Hanaiowy l i 8 .  B . Polski 175 —
174,50. B  Zw. Spotek ZaroDk. 72. Chodorów 
145. Cukier 33,75 —  34. Cegielskż 47. Lil­
pop  27,25 — 27,50 Ostrowiec ser ja  B  —63. 
Łirow ozt 23,50. III cm 94. Starachow ice 
19.50 Haberbusch 106 107.

G IE Ł D A  W IL E Ń S K A
z dnia 7 m aja 1930 r. 

W a l u t y :
Londyn —  43,27

i m i t a  l i w s l i p  S lG w an jiM ia
P O M O C Y  SAN ITARN EJ 

W iln o ,  W ile ń s k a  2 8 , te l .  8 4 6 .
W przychodni przyjmują lekarze specjaliści. 
W szpitalu oddziały: wewnętrzny, oczny,
nerwowy, chirurgiczny, ginekologiczny oraz 

dla stałych c lorych moczopłciowych.

Dabinet Roentgena
BieKfro-m ntazy.

Leczenie rrom ieniam ś R oentgena i e le k t­
ryczn ością , fo togiafow anie, pizeSw ietlanie, 

e lek tryczn e wanny, elektryczny m asa t ,

F^rzyjęcia o d  1 0  — 3,

Ej|pI||OLNA PC S \'JA ola niewiasty “ Ęfl 
J L i *  Średnim wieku w charakterze HL 
= ig e a tk i na pensje i piowizje. Wyma != ;  

Tjf, are rełert acje Zgłoszenia „Polkres* j] r  
HgWiiro Królem sk . 3, tel 17-80 —o e f

Kino Miejskie
SALA MIEJSKA 

u). Q»łr6I,rauiaka 5.

Od dnia 6 do 8 m.> a 1930 roku włącznie będą wyświetlane filmy

uIMac Waszynglona
Dramat w 9 aktach W olaćh głównych; Alice Joyce 1 Jęrn  Hershcft. Nad program: I)PO C Z T O - 
WE PRZYSPOSOBIENIE YOJSKOW E w \ II NIE. 2) KRONiKA FILMOWA P. A. T , N. 59 9" J r. 
Kasa czynne od g .  3  m. 30. Początek seansów od g. 4 ej. Następny program? .Z EW  PÓŁNOCY*.

Kiuo Kol.

„OGNISKO*4
Ul. Kolejowa Nr 19

1 ““ S e t o  " - [ L ó i ;  „ Z E M S T A  H D A B c E G I )  P D I f T E  ChRiSTO"
diamat w 12 aktach p-u ig  głośnej powieści Al, Dumasa. D rolach głównych: JEAN ANGELO, BERNARD 
G O ETZKE, i LIL DAGOYER. Początek seansów 0 godz. 6, w niedz eie i święta 0 g. 4. p. p.

Pierwszy DŻW.ĘKOWY 
J^ n o  - T eatr 

„ H E L I O  S“

DziSl Gigantyczny przebój cźwiękowy, P A B  A  m | H  j b i  m jrm n  n  
Coś czego się jeszcze nie widziało! ml ■EE3HB»##

Cud najrowazej techniki!  ̂ : ™
Dźwiękowo-ś,łiew"ie arcjczieio  1's n  tic z r i-  wzruszająca opowieść m łosna. Nać program1 
V'ystęr 6wiJtovęi sław;, M.^tonn T1TTA R IIFFO  w operze „C iulik Sewilski* Atrakcja śpiewna. 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE Pocz seans. 0 g 4, 6, 8 i 10 w. Baikon 1 zł, Parter ou 1.5C gr

DZWtĘKCWS k lB ii

J O I r t ł Y W I ^ I J "
uL Mickiewicza 22. 

Aparat amerykań­
ski Swiatoiej Ra- 

wy .PACl NT*

Dawno oczekiwany film dźwiękowy

Szampańskie życie
W  rolac h głónnych: Cały ensamme obrazi „Upidi j Anioł”: znakomita NANCY CaRROL, popularny PAUL 
LUKAS I piękny RICHARD AkLENl NAD PROGRaM: Muzyka i Śpiew, Początek o godi. 4, 6, 8 i 10.25 
_____________________________ Honorowe pilety w dzień premjery nien ażne.______________

]bEYHlSKfi|

zmiany w rozkładzie jazdy
W  związku z ogołną -mianą rozkłada jazdy pociągónr pasażerskich z dniem 15 

bm. przewidziane s? jas.ępuiące zmi.ny. Od daty tej następujące pociągi bęuą przy­
chodziły i oaccodziły jak następuje:

A . P sy  ja z d  d o  W iln a  B .  O d ja z d  z W H n a

K i n o  T e a t r

„ P te c a d M y * *
W ieL a -.2 

teL r .8 5 .

Dzit! GHACZ Uł SZKCHY- W.eiki dramat w 12 aktach z dziejów walk naronu poiskiegc 
o '...“p&u.ck o ' !. SLeszcx.enie: W koheu w. XVIII roizka  

rozdzierana walkami wewnętr rnemi, straciła byt niepodległy. Moskiewskie hufce triłow ały ziemię ?ias„'w  i 
Jagiellonów w Warszawie za plecami prawowitego rządu; władre spiawowali wysłannicy caryc/ Katarzyny [■
a prastary i świetny gród W'Ino znos,ł sromotnie jarzmo niewoli. Nad Wilcem Śwista, knut.,. \ ,wuiug po­
wieści H. Dupuy śaz iel'a. Rez. RaymOLt Bernard — cd tw ćr. .Cudu Wilków*. W roi. gł. CHARLEc. DULLlN. 
D a dzieci i młodzieży dozwolone.

Roozaj i Pryjazd 
Nr. poc. godz. min.

Ii udraj i 
Ni poc.

Odjazd 
godz. min. d o i U i l l C U U Ł U l U t l U

Os«b. 5*2 5. 50 Kroiewszczyrny Osob. 723
.  713 6 45 Warszewy tdw WH.) .  811

412 6. 50 Mołcdeczna

.  322 
1)

.  ’724 

PoSp. 707 

Osob. 712 

.  818 

Miesi 552 

.  452 

.  711

7. 25

7. 30

8. 00 

8. 35

11. 30

17. 53

18. 15 

18. 30

Lidy

Dukszty

Pośp, 707 

Miesz. 451 

Osob. 712 

Miesz. o5.

Warszawy (dw. głów.) Osob. 725
3)

(Zeaigale) Turmunt

Warszawa (dw. wsth. 
przez Siedlce i Lidę 
Królewszczyzny

4)

2)
„ 324 181 50

Osob. 730 21. 45
3)

,  332 21. S B
,  432 22. 05

PoSp. "'08 22. 25

Oscb. 312 23. 30

Moło ieczm  
(Olecbuowkr) 
Warszawa (dw. Wii.)

Bieniakoń

Nowo święciab

„aszun 
M ołodecua  
7.emg«le 

(Turmout)
Łuniftc*
■ Łćo<buowa<

321

131
323

W * '

711

0. 01 Dukszt
7. CO Łunlftca

rZdołbuuowa)
8. 20 iZemgale)

Turmont 
8. 50 Moło ieczn" 

(Olechnowicz;
&■ 55 Warszawa (aw-JWiL)

11. 40 Królewszczyzny

13. 30 Nowo-Święciany

14. 20 R<eaikoft i
Lidy

Id- 3C Mołodeczna
15. 35 Lidy

15. 55 Nowo-Święciany

Władysław MACKIEWICZ i Piotr STOMA 
iclw. Dobrzyń, poczta Kluszcsany, 

dnia 10 kwietnia 1930 r.

D o P a n a

10. 00 (Zemgale)
Turmoot 

714 19. 40 Warszawa 0w.W U.) 
3)

331 20. 15 Jaszun

PoSp. 708 22, 3» W urszawy (dw.Głów.) 
Osob. 511 22. 55 Królewszczyzna

[Zygmunta MagrodzRieijO
w  W i l n i e .

Śpieszymy wyrazić Sz. Panu nasze pc 'z.ęrow anie za 
sprzeuany nam traktor „M UN KTELLSV. Do orki nie nży- 
liSmy go jeszcze, ale pracując p ny młynie (zamiast usu - 
niętego motoru innego) daje ram  tak duże ubcczędności, 
iż szczerze żałujemy że nie nabyliśmy go u W. Pana 
wcześniej,

W porównaniu z motorami jakie znamy — motor — 
traktor .  MUNKTELLS- jest DOSKONAŁOŚCIĄ.

W ł a d y s l t w  M A C K IE W IC Z .

P io t r  S T O M A .

FIAIHNA i FORTŁHANY
i Światowe" sławy Pleyel, Bechstein etc., tako#

w M & L  Arncld Fibiger, Rerntopf i Syn, A. Drygas, 
uznane rzeczyw iście >a najlepsze w kraju 

I f  przez najwybitn ejszych fachowców na Pow.
Wystawie w 1929 r.

K. D u | b r r t v s h d . i  „».
SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE. CENY FABRYCZNE.

I N A JK O R Z Y S T N IE J  kupuje1 
się tow ary gw arantow anej d o ­
broci u G Ł O W IŃ SK IE G O . P o ­
lecam y różne now ości sezonow e, 
m arkizety, jedwabie, satyny, per- 
kaie oraz pończochy i skarpetki 

.  nodne. L łW A G A --W lle ń s k a 2 7 . G

.  411 2 3 .3 5  Mołodeczna

1> kursu’6 w Jnie robocze, 2 )  kjrsuje a dnie nauki szkolnej. 3) kursuje w, 
nie.zie ę Święta, 4) kursuje od Bieniakoń w doić nauki szkolnej i ► do Lidy w nie­
dziele i Swięta-

Szczegółowe rozkłady jazdy pociągów podmiejskich' Wilno -  Nowo-Wilejka 
Wiluo—Lanawarow—Zawiasy i Rudziszki podane są w rozklaaach jazdy wywiesza 
nycu na stacjach. Do czasu wywieszenia na sucjacb nowych rozstadów ,azpy (Sciec- 
uych ai szi bliższych informacyj o rozkłaozic jazny pociągów ruchu pasażerskiego od 
15 maja 1930 roku udzielają zawiadowcy stacji.

I  r ^ D  k l C I B  S
^  we wszystkich aptekach i ! G
8  składach aptecznych znanego M  

Środka od odcisków X
-  P r o w .  A . P A R A .  r

I f H I t i H i
Spółka r  ogr. oap. 
Wilno, uL 3 ctarsiu  
2 0 , nom wł».'4y. 
Istnieje od 1843 r .  
Fabryka . szłaa  

meblu 
jadalnie, sypialnie, 
>.alony, gabinety 
łćż . > niklowane i 
angieiskie, kreaen- 
sy, stoły, szafy 
biurka, krzesła 
dębowe i Ł p. Do 
godne warunki i 

nr rety.

Putrzebna
od zara* farmac^utk* 
nledynloirowana na 
wyjazd. Polka. Kwa- 
liiikacje niezbędne.

Lekarz-Dentysta
D a r ia . A  L n  "  ®- ’ g0 ™- 2 — 4 p<lKaduiieka- pof, iainże r puwod, 

Nowogródzka wyjazdu b. tanie 
po dM oIetniej pras . «P*-«a*ąJe się młody, 
tyce w Paryżu i B e r - 1 y/. l0srI_p,t 
linie otworzyła swój^p ®
gabinet Jen^styczny "
przy ui Mickiewic. i Potrzebna
44 m. 19. — 0 d zaraz służąca uo

wszvstkego — bez 
srania—znająca się im

M Jm wnłui.4 "ii. kuchni. Referencje 
lilitli *11 iłfl konieczne. Zgłaczać 

■wt™ ,  _ j B » si9 ° d 4  ei rio 6 *®i. 
1 S a S a la i łg lS y  hi Sierakov/skiego lł

G a b i n e t
K tejon aln ej K H zae- 

tyki Leczniczej,
W l u o ,

M ic M ra ic u  3i ■■ 4. 
kobierą kon­
serwuje, dosko- Letnisko 

naii odSwieża, u iuw aao wynajęcia z u tn y -
i# maniera całoazicnnem
Masaż warzy i c.ała n a  dogodnych warun- 
' . " .e k  Sztuczne o**-gach , Dowiedzieć się 

lenie cery. W ypada-„j. LWOW; ..-a )3  t .5
n,e* .Wu.°‘ dw 1 j u* w godz. od 12—4, -o pic# Najnowsze n o -  
bycze koimer^ki ra- —

Codziennie o o jî  1 0 - 8 .  ^ S F r Z Ę D 12!  ki u f "
W. Z .  P -  4'.. Pełne morze Hotel

— —  * - —   Pensjonat .BAŁTYK"
KOBIECA i Pensionat .JASNA*, 

konyerwuje, Komfortowe urządzę 
aesroD ’ If, cdSwieta nic, tfrndng, ‘enis. 
usuwa braki i skazy Stałe połączenie auto- 
Regulacjc i Hr-ałe karami r. Gdynią. Se- 
prnycicmuianie brwi. on od 1 izerwcz. 
Gabinet Koat » vki Własr e ciepłe w anny  
Leczniczej .CED1E* morSKie. \K crerwcu  
J . Hrynier c .  wi)< ceny zniżone W ar**a- 
Wiell t  18 1 i, ę. przy], wa, Potni 78, m. 2.
w fil 10— 1 i 4—7.   66SI-P

W. Z. P. 26. <----------------------

JfGSfitTY !

PraktyKant
kawi ler potrzebny do 
majgtku w „ulturze, 
z lo d ow iU tfczym a­
nić dworskie Wyna­
grodzenie stosownie 
do uzdotnieó. Dierty 
pisemne zglar^aC: 
poc: l Bob' anów, zie­
mi Wileńskiej, admi­
nistracja maj. Micha- 
iowszczyznm________ z

i n  1 m u
i b l V * f A I

Najlepsza pastewna roślina, a takoż 
tarczo  smeczaa jarzynka

, Bul wa
I  do sprzedania w aowolnyct iloSdacb. 
|) Wilno, Bankowa 1 - 1 4  (od Makowej)

|  HillEIKi g
■ I ł u  .  a a e z a e n * H

oraz Gab:aol Kosmc- 
tyczny i»uwa smai 
ssczkf, piesi, wągry, 
tupioż, hmdi r k .,  1 1 -. 
ri ikL wypadanie włe 
! * » .  **i< t aT "c.*4 45

Oto mamy kilka tanich n  f L f l f l  metrów Krep. Meteoru w kolorach różnych po 
dni wyprzedaży £ « U U v  cenie o wiele niżej kosztów produkcji, a mianowicie

rL 14 za i
i
| zł. 14 za metr.
| Km R u t k o w s k i  i J. b t m a y a l ^

ą  ___________W i e l k a  4 7 .  T e l .  I4 b 2 .

Fiotimy z^tcyćcwa t sie I 
«  własnym infamia przybyć

Z A H A Z

I1
n
1
B
I

Nauczycielka
z dużą praki/ką po­
szukuje rajęcu  
mieście lut na wsi. 
Przygotowuje azieci 
do pierwszych ‘  ch 
klas Posiada znaj 1 -  
m o ś C  francuskiegi 1. 
rysunków rauzyni. 
Łaskawe oferty pro­
szę zgłaszać w a m. 
.Słowa* poć W. B.
 i, *

rj.,™  ot zymać po- 
LlłlttaŁ sadę? Musisz 
ukoflezyć k jrsy 'a -  
chowe, koresponden­
cyjne profesora Se- 
nułowicza Warszawa, 
Żórawia 42 H. Kursy 
wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, ko­
respondencji handlo­
wej, stenugrafji, nacŁi 
har Ilu, prawa, kall- 
gi. fji. pisania na ma­
szynach towaroznaw­
stwa, angielsku,20.
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świa­
dectwa. Żądajcie pro­
spektów. £181 p

F o l w a r k
w pobliżu s ts r i  
kolejowej i rzeki, 
obszaru przeszło 
25 ha, z zabudo­
waniami, serze da­
my lub zamienimy 
na dom w Wiln e 
D im  H. K. „Zachę­
ta* Mickiewicza 1, 
tel 9-C5 t3 J ~ 0

I C U d ?

Zgubiony dowód 
osobisty, wydany 
przez Staiust<c^ 

Groazkif Nr 465ż|5iI6 
na imię Apclcmji 
Łsoktrewicz. unie­
ważnia M*ę. — Z

Zgubiono
[egitymzcję wydaną 
przez Uniwersytet w 
f adze na imii, Klary 
Runinsteinaite, unie­
ważnia się. £08I-*o

Zgubioną książkę 
wojskową oryaaisą 
p zez PKI WTno 

na imię Izraela Zatr.a, 
uniew-iznia s ię . — o

L O I IS  VIN SE

"  M A S K I
Nie mógł więcej stracić ani chwili.

B j ł a  jUż jedenasta, a o północ) 
miała się odbyć ważna konferencja, 
kroi ej w ukryciu miał asystować Lania 
re dzięki szczęśliwemu zrządzeniu losu 
Musiał więc śpieszyć bardzo.

Vć domu Ltiniare zrobił wszystko, 
co  t j ł o  niezbędne, aby w razie czego 
móc ustalić alibi: wezwał służącego,
kazał mu zbudzić siebie o siódmej 
i:n  o i zaczął się rozbierać, ziewając.

Nie minęło pół godziny jak zręczny 
awanturnik cicho i nieznacznie wymk­
nął się z domu przez boczne wyjście i 
w s k  czył do autobusa.

jNa rogu 93  ej ulicy wyskoczył . pie­
chotą dotarł do ogrodu, otaczającego 
uom. w którym mieściła się centrala 
wywiadu angielskiego.

Rozdział XIV —  ObrBza

Blenshop siedział w gabinecie na 
poprzedniem miejscu przy biurku.

W ciągu pięciu minut, które Lania- 
re spędził na obserwowaniu go przez 
szparę między sztorami, ręka sekre­
tarza poruszała się miarowo po papie­
rze.

Nagle zatrzymał się w zamyśleniu 
pouniósł pióro do ust . Z podniesio- 
nemi brwiami niepewnym krokiem pod 
szedł do o m a .

Laniare przeżył bardzo nieprzyjem­
ną minutę oczekiwanL a i strachu. Nie 
prawdopodobnem było aby Blenshop 
stojąc przy oknie, nie zauważył ludz­
kiego cienia, przytulonego do okna. 
Gdyby zas zauważył, Laniare miał je­
dyne w yjście : ogłuszyć go uderzeniem 
w twarz, zanim tamten zdąży krzyknąć 
i uciec, tracąc bezpowrotnie nadzieję, 
dowiedzenia się w jakim celu , ,Karol“ 
podaje się w New Yorku za Duchema- 
na.

Zebrany w sobie z naprężonemi 
mięśniami gOiOwał się do skoku na 
meprzyjaciela.. . ale po chwili westch­

nął z Ulgą; strach minął wraz z niebez­
pieczeństwem.

Nie dochodząc do okna Blenshop 
zatrzymał się, odwrócił fotel z wyso 
kiem odarciem w strooię okna, zapalił 
lampę, sto jącą  obok na siohku i zaczął 
czytać książkę, którą wziął z półki.

Dłuższy czas sekretarz pogrążony 
był w  czytaniu, potem z zadowoleniem 
zamknął książkę, odłożył ją  ha miejsce 
zgasił lampę  ̂ wrócił do biurka.

Ale v krotce przerwał znów pisanie 
1 z okrzykiem zniecierpliwienia potrzą 
sńął pióro: nie było wr niem atramentu 
i należało napełnić’ rezerwuar.

Blenshop z pośpiechem otworzył 
szufladę j odkręcił góiną część pióra.

Jakiś  hałas p rzeraa ł jego zajęcie, 
położył pióro przed sobą i nadsłuchi­
wał.

W  tejże chwili drzwi się otworzyły 
i weszły do pokoju dwie panie, były 
to  , w idoczne, siostry, jedna starsza, 
nieco pretensjonalna i odmładzająca 
się, a druga młodsza, ale zmęczona i 
zniechęcona.

Blenshop podskoczy ł ku nim —  po­
m agając im zdjąć futra.

—  Pani pozwoli mrs. Arden, >—  
zwrócił się do starszej, która obojętnie 
przyjęła je g o  usługi, —  pani pozwoli 
m..-. Staneastreet...  panie przychodzą 
nieco później dzisiaj?

—  Tak, spóźniłyśmy się, bardzo!—  
westchnęła ze zmęczeniem miss S tane­
astreet.

Już prawie północ się zbliża?
—  O jeszcze daleko do północy!—  

żartowała starsza.
—  Obiad, teatr, i kolacja —  wszy­

stko to skończyło się przed dwunastą! 
T o  nie jes t  tak późno! —  zauważył 
sekretarz.

—  Jerzy  chciał, żebyśmy wcześ­
niej wróciły. Był nieznośny, siedzieliś­
my u Rirza.

—  W  kryształowym atonie?
W  tonie Blenshopa dźwięczała uta­

jona zazdrość. ;
—  Było  bardzo przyjemnie... mnó­

stwo ludzi. Miałam wielką ochotę za­
tańczyć! Brakowafo nam pana bardzo.

—  Pani je s t  taka dobra, że mówi 
to, aby mnie pocieszyć, niepraw daż?

—  Biedak z pana. My się bawimy 
a pan pracuje do późnej nocy!

—  Nie skarżę się bynajmniej, —  
westchnął pokornie młodzieniec, przy­
bierając pozę męczennika, ale w tejże 
chwili wyprostował się służbiście, gdy ż̂ 
do pokoju weszła nowa o-soba.

—  Moje uszanowanie panu pułków 
nikowi —  rzekł.

—  Dobry wieczór, panie Blenshop.
Pułkownik kiwnął mu głow-ą i u- 

siadł przy bmrku. Zabrał się w milcze­
niu do przeglądania papierów.

B y ł to człowiek o wiele starszy od 
żony, niezgrabny, 'ale silmy- i wysoki, o 
ruchach twardych i stanowczych

—  Czy są jakie ważne nowiny? —  
zapy tał, nie podnosząc oczu z nad p a­
pierów.

—  Przyjąłem trzy nowe osoby, —  
rzekł znacząco sekretarz. —  Jedna z 
nich przyjdzie tu o północy.

Staneastreet spojrzał uważnie na 
móu <iCego i mruknął „aha“ , poc/em 
zwrócił się do pan:

—  Już bardzo poźno, przykro mi, 
wiły nas samych. Mamy ważne sprawy 
ale rrmszę was poprosić, abyście z --sta­
do „mów>enia.

—  Zaraz —  odpowiedziała starsza 
s ostia. —  Nie mam zamiaru przeszka 
dzać panom, ale śpię spokojniej, kiedy 
wo»»i, że moja biżuterja leży w waszej 
szafie.

—  Co za głupstwa! —  zaśmiała się 
siostra. —  Czyż mogą do nas dostać 
się złodzieje?

-—  A dlaczegóż nie? —  zaprzeczy­
ła spokojnie mrs, Aiden, zdejmując 
bransolety 1 pierścionki.

—  Przecież stróż obchodzi dom 
dookoła.

—  Lety ma rację —  wtrącił puł 
kownik —  n'asz stróż jest  porządnym 
człowiekiem, a i policja amerykańska 
jest  godna zaufania, a jednak o-stroż 
ność nie zawadzi: złodzieje potrafią 
też wszędzie się dostać. Nie sprzeci­
wiaj się, więc, Adelo i oddaj swe klej­
noty razem z Letty na przechowanie tu

—  Ani myślę —  odrzekła zimno 
młoda kobieta. -—  Uważam, że to smie 
szne...

Pogardliwie wzruszyła ramionami i 
wyszła z gabinetu.

—  Nie, nie, pan pułkownik ma ra 
cję, —  zatrzymał ją  na progu Blens- 
hop.

W ie pan, dowiedziałem się dzi-siai 
że Wilk Pustelnik jes t  w Ameryce zna 
wu!

—  Nie maże być— zdziwiła się mrs. 
Arden.

—  Tak, tak... Wilk Pustelnik. 
Mam zupełnie pewne dane!

Ale żona pułkownika była ńastrojo 
na, ironicznie uśmiechnęła się pogar­
dliwie:

—  W ilk - Pustelnik? W szystko to 
głupstwa, wymyślone przez policję 
amerykańską, która znalazła sobie ko 
zła ofiarnego

—  Nie mówiłabyś t’ak, gdybyś była 
w Paryżu, —  zaprzeczyła żywo siostra 
Musieliśmy tam w ciągu trzech lat 
płacić daninę temu bandycie.

—  Nigdy nie uwierzę w takie bre 
dnie, —  powtarzała uparcie młodsza 
siostra. —  Idę spać! dobranoc. Czy 
długo tu będziesz jeszcze, Jerzy ?

—  O, nie więcej, jak pół godziny,. 
—  odpowiedział maż

Mrs. Arden jx)żegr.ała się z panami, 
oddając im swe klejnoty i wyszła wślad 
za siostrą.

Blenshop zamknął drzwi za niemi i 
powrócił do biurka.

—  Co p'an opowiada o Wilku - Pu 
stelniku? —  zapytał pułkownik pogrą­
żony w przeglądaniu papierów.

—  Ot —  roześmiał się sekretarz,—  
wspomniałem o człowieku który tu dziś 
przychodził i chwalił się że jest  Wil­
kiem Pustelnikiem.

—  Któż to taki?
—  Nazwał siebie Andrzejem Du- 

chemanem... pokazał paszport francu- 
sk' i listy ministra spraw wewnętrz­
nych, w których ten poleca go gorąco 
B yć może że człowiek ten przyda się

nam.

—  T o  on ma przyjść w nocy?
—  Tak, nie sądziłem, aby .należało 

mu odmówić-
—  D laczego?
—  B o  powiedział znacząco, że był 

na pokładzie „Assyry jczyka". Pom y­
ślałem sobie, że to ten  człowiek, któ­
rego pan pułkownik czeka.

Staneastreet podniósł oczy i zm ar­
szczył brwi.

—  Być może... Jeśli jest  rzeczy-wi 
stym, za kogo się podaje. Ale nie rozu­
miem, skąd ma te listy?

—  T o  dziwne, prawda? Dawny zło 
dziej!

—  V/ każdym razie, to niebylejaki 
człowiek.

—  Któż jeszcze przychodził?
—  Nie było nikogo ciekawego. Ja ­

kiś człowiek nazwiskiem Ambear, któ 
ry zaczął się ze mną sprzeczać, kiedy 
zapytałem, w  jakiej sprawie przycho­
dzi, Powiedziałem że może przyjmie 
go p’an pułkownik, jutro rano.

—  A dale j?
—  Mluda kobieta...  bardzo piękna 

panna... niezwykle małomówna. Zaraz 
zaraz... jak  się nazywa?. Brook...  tak, 
Cecyljb Brook.

—  Do djabła! —  krzyknął pułkow­
nik, odizucając papiery, —  Co pan 
jej powiedział?

—  Cóż mogłem powiedzieć? Nie 
chciała wytłumaczyć mi, co sprowadza 
ją  do nas. Powiedziałem więc...

Blenshop zamilkł, widząc powstrzy 
mujący go gest pułkownika... Woker 
wszedł do poKoju.

—  O co chodzi W okerze?
—  Pan Ducheman, sir, —  ozn’aj 

mit lokaj, —  twierdzi, żc Mr. Blenshop 
wyznaczył mu specjalnie o północy.

—  Niech wejdzie.
Lokaj wyszedł. Blenshop nerwo­

wym ruchem zgarnął klejnoty Mrs. A r  
den.

—  Czy nie lepiej byłoby schować 
to najpierw?

—  Nie... iuż zapóino! Chyba tu—  
Staneastreet wyciągnął szufladę.

Blenshop spiesznie wrzucił k lejno­
ty do szuflady i pułkownik zamknął ją.

—  Tu Taj będą bezpieczne... W  ka 
żdym razie dopóty, dopóki on o  tein 
nie wie. Ale niech pan nie zapomira 
złożyć je  do szafy do jego wyjściu.

—  Słucham, sir..
Drzwi otworzyły się znowu i W o- 

k tr  zameldował.
—  Pan Ducheman!
Staneastreet wstał. G ość wszedł do

pokoju z pewnością i spokojem czło­
wieka, który wie, że czeka go serdecz­
ne przyjęcie.

Poprzez szparę w portjerze, Lania- 
re chciwie wpił się wzrokiem w twarz 
przybyłego i znów zaklął cicho, gdyż 
słabe światło, panujące w pokoju, nie 
pozwoliło mu rozpoznać rysów niezna­
jomego.

—  W  przyśrmonem przez abażur 
świetle rnozna było zaledwie odróżnić 
czarną francuską bródkę, ale górna 
część twarzy była zupełnie niewido­
czną. .

Naprozno Laniare skarał się poznać 
nocnego gościa po ruchach i postaci.

Postać nnała w sobie coś  charakte­
rystycznego dla wojskowych, - ale niL 
czem nie przypominała kogoś znajome­
go. Musiał być równego wzrostu z La- 
niarent i również zręczny i gibki.

Nikogo podobnego do tego człowie 
ka Lanrare nie przypomniał sobie. Nie 
widział go w czasie podróży na „Assy- 
ryjczyku". Ale me ulegało wątpliwości 
że musiał to być „K arol",  wspólnik i 
zabójca barona Haardena, który za 
palił n’a pokładzie okrętu rakietę 1 któ­
ry pe walce z Lcniarem, zrzucił go 
do morza.

To , co Lan are wziął wówczas za 
czarną chustkę, okrywającą dolną część 
twarzy, było w istocie dużą czarną b ra  
etą.

Jeśli była me przyklejona, to zńa- 
czyło, że , ,Karol" nie należał do grupy 
osób$jktóre Laniare podejrzewał

Pasażerów z brodami ^yło na 
„Assyryjczyku" nie wielu. Ale naptó- 
żno Leniare wytężał p’amięć usiłują1’ 
przypomnieć sobie tą postać....

Nocny gość ukłonił się pułkowni- 
ko1 wi.
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